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Przegląd Polityczny. 


 _ Dyskusya budżetowa w Izbie. deputowanych to- 
czy .się bez przerwy i stosunkowo - dość szybko; 
wczoraj, jak doniosły depesze, nietylko ukończono 
rozprawy ogólne, ale uchwalono już nawet kilka 
rozdziałów bndżełn. Nie trzeba tedy tracić nadziei, 
że w ogóle rychło cały budżet. uchwalonym zosta- 
nie, zwłaszcza, kiedy obecna dyskusya. budżetowa 
ma więcej akademickie znaczenie ze względu na 
pokryty już, emisyą renty niedobór. Oprócz 'przy- 
gotowań do uroczystości weselnych arcyks. Ru- 
dolfa, jest to jedyny przedmiot zasługujący w tej 
chwili na zwrócenie uwagi. 


„Dzienniki berlińskie zajęte: są przeważnie zapo- 
wiedzią :ks.. Bismarka, iż na przyszłą sesyę parla- 
mentu wniesie: przesiedlenie władz najwyższych 
z Berlina. do innego miasta. Niektóre z nich są 
tego zdania, że cesarz Wilhelm nigdyby na taką 
zmianę nie przystał, gdyż z. Berlinem wiążą się 
dzieje Hohenzoliernów. a jedaość Niemiec ma swój 
centralny. wyraz w Berlinie; inue utrzymują, że 
wniosek ten „wywołałby taką niechęć nie tylko 
w sferach liberalnych, ale : także w konserwaty: 
wnych, iż te ostatnie odstąpiłyby kancłerza; inne, 
że kanclerz nie ma na tyle siły i woli, aby mógł 
iść. na przekór całego kraju; Volks Ztg natomiast o- 
strzega , że kanclerz niejednokrotnie poruszał plany 
na pozór niewykonalne, których z początku nie bra- 
no za badaj a z czasem dojrzewały one i były 
wy konane. sferach konserwatywnych uż na- 
wct puszczono wieść, że kanclerz ma na okn 
Kasę], jako przyszłą 'rezydencyę władz państwa 


Agence: russe: zaprzecza twierdzeniu rzymskiego 
dziennika Jalie, jakoby: gabinet alici AŻ, 
łował rozszerzyć kompetencyę konferencyi, która 
by się zebrała dla obmyślenia środków przeciw 
szerzenia propagandy :rewolucyjnej.: Agence mówi, 
że rząd rosyjski nie :wys4edł po za te ciasne ra- 
p a ustawy wszys.kich krajów cechują zamachy 
jako zbr, dnię. 

Agence russe mówi, że ratyfikacya traktatu ro- 
Byjsao-chińskiego nie uległa żadnej zwłoce, gdyż 
sekretarz. poselstwa chińskiego, który miał powieść 
ten traktat, jeszcze nie stanął w Pekinie Wreszcie 
Agence russe potwierdza podaną już. przez. aa8 
wiadomość, iż Paget w Rzymie odmówił przyjęcia 


posady posła angielski "e: 
posady. ang elskiego w Petersburgu ze wzglę- 


„Skończyła .się nadspodziewanie cicho sesya Rad 
departamentowych we Francyi, a co dziwniejsza, 
że najbardziej piekąca sprawa: reformy. wyborczej 
nie była na tych zebraniach podnoszoną, prócz 
w departamencie Lot, gdzie: zamierzono oświad. 
czyć się za wyborami dotychezasowemi, ale nau- 
nięto tę kwestyę z porządku dziennego, 

i 


Część literacko-artystyczna. 


DISRAELI 


- (Ciąg dalszy), 
„» Rira bien: qui kiio dernier !“ mógł zawołać 
S Kd uny, a niezawodnie pra- 
wdziwe to p nia | SdY trafhiejszego nie wę 
lazło zastOBOWAL ;; bo ci, eo głośnem śmiechem 
przerwėli mu pierwszą mowę, wkrótce śmiać się 
i i z nątężoną uwagą przysłuchiwali się 
adena słoń: które z jego wychodziło ust; a 
w kiłka lat późmej ujrzeli w nim jedni: nączel. 
nika, drudzy: najniebezpieczniejszego przeciwnika | 

W tydzień po pierwszem niefortunnem wystąpie- 
nia zabrał głoś Disrseli po raz drugi, mówił tym 
razem po prosta, krótko i jasno; Zmiana ta w spo- 
sobie: mówienia zwróciła uwagę Izby i korzystne 
wywarła wrażenie. Przez cały Tok Disraeli trzy- 
mał się tej metody. Przemawiał krótko i nie wy- 
zywająco'W r. 1839 zmienił taktykę. Zabierał 
głos we wszystkich ważniejszych kwestyach, Jego 
mowy stawały się coraz dłuższemi i zaprawiane 
już były ową ironią, którą Disraeli nauczył SIĘ 
władać”po mistrzowsku. 

Z powoda billt wniesionego przez lorda John 
Rassel w sprawie wychowania ludowego wygłosił 
Disraeli pierwszą mowę w wieikim stylu. Bill ten 
zwiększający udział państwa w sprawach wycho- 
wania napotkał ma żywą vpozycyę torysów, któ- 
rzy jednomyśinie przeciw niemu się oświadczyli. 

Gladstone będący wówczas zagorzałym torysem 
odznaczył się przy tej sposobności gwałtownością 
swojej opozycyi. Podczas gdy dzisiejszy premier 


E a 
|= 


wego ustępn ustawy obejmującej plan zakupna 
|przez skarb ziemi odłogiem leżącej w celu upra- 


„Nie powiodła się wyprawa francuska na Chru- 
mirów, po części z powodów deszczu i przepaści- 
stych dróg w górach, po części, że armia zmiszo- 
szona prowadzić za sobą żywność, nie może po- 
suwać sią spiesznie. Chrumirowie nie czekając 
też przybycia Francuzów cofnęli się. Zapewne 
więc teraz równocześnie skombinowany ruch prze- 
ciw nim nastąpi od poludnia, północy i zachod, 
bo już wojsko francuskie wyłądowało od północy 
a Logerot posuwać się będzie od Bedży, lubo, aby 


|go ubićdz; powrócił tam brat beja z wojskiem, 


chociaż głosił, że idzie do Tonisn. O zachowania 
się beja wobec Francji sprzeczne krążą wersye, 
bo ‘kiedy jedne mówią, że daje on przychylne zà- 
nowi, z drugiej strony protes.tje i do obcych rzą- 
dów odwołuje się, ctaż wzywa wdania się Porty. 
Jemu też przypisują wysyłanie powiernych. do 
pokoleń południowych tak w Tasisie, jak w Al- 
gieryi, aby głosili wojnę świętą na obronę islamu. 
Że strony francuskiej ciągle zarzucają rządowi 
włoskiemu sktyte zabiegi przeciw Francyi a mid- 
nowicie przez jlńego konsula włoskiego w Tunisie 
Maccio, który nawet zaopatruje dzienniki arabskie 
w artykuły podburzające pr.eciw Francyi. Rząd 
francuski nie znalazł dotąd sposobności, aby nzy- 
skać odwołanie Maceió; jeśli zaś śledztwo wykaże 
istotnie udział tego konsula w podburzaniu Ma- 
hometsn, wtedy rząd francnski będzie mógł do- 
magać się stanowczo odwołania Maccio z Tuuisu. 

Telegraf doniósł nam wczoraj o zeznaniach Zain- 
zaina a raczej Zaingaina wobsc jlnego konsula fran 
cuskiego Roustana. Jest to nauczyciel kolegiam ka- 
pucynów na Libanonie w Syryi Oznajmił on, że 
pierwszy tłumacz konsula włoskiego Maccio 8zu- 
kał w Syryi redaktorów arabskich do dziennika 
arabskiego Mostabel, wychodzącego w Cagliari 
na Sardynii. Redaktorem tego dziennika został 
Zaingain, sprowadzony w tym celu z Syryj. Re 
daktor Avvenire di Sardaigna Francesco, dostar 
czął artykułów po włosku, a Zaingain tłamaczył 
je na arabskie; później Maccio nadsyłał z Tunisu 


ar ykuły podbarzające przeciw Francuzom, a dzień: 
nik epl doszedł do 23000 egzemplarzy, któ: 
ano z Cagliari do Tunisu, Algieru i Ma- 


re ay pom í ; 
rokko i rozdzielano darmo. Redaktorem Mostabela 
jest dziś Bajos, profesor z Bajratn, a Maecio utrzy- 
muje z nim stosunki przez Pestalozza _ tłumacza 
konsulatu włoskiego w Tunisie. Zaingain przeszedł 
teraz do słnżby francuskiej. Oto ma być cały 
przebieg intrygi włoskiej. j 

iij Niemniej asd; konsi angielski w Tamisie; 
działa przeciw wpływowi francuskiemu; zbiera on 
podpisy pod petycyę do królowej Wiktoryi ż prośbą 
o opiekę -nad bejem. 

Jenerał Logerot donosi z Suk-el-Arba z d. 30 
maja; że oddział wysłany w misyi do Uled-ben- 
Halenów dla uspokojenia ich , powitany został 
niektóre plemiona ogniem z broni ręcznej. Oddział 
francuski wzmocniony posiłkami, rozpędził nie- 
przyjacieła i przyprawił go o utratę 40 ludzi. 

Francuzi zajęli d. 1 maja Bizertę, tym sposobem 
zasłania to miejsce tyły wojska wysłanego na 
Chrumirów ';*.4.77arg7 zająć stacyę kolei 
Dżeira; leżącą o 25 Ruvucirów Od Tunisu; a tym 
sposobem bej będzie miany na oku. 


W memoryale biskupów irlandzkich * tyczącym 
się ustawy agraryjnej, na który już odpowiedział 
Gladstone nieprzychyłaie, wyłuszczonem było, że 
projekt" rządowy wymaga wielu zmian, jeśli kwe- 
styą rolnicza ma być trwale i zadawalniająco 
rożwiązana. Memoryał przemawia za' wieczystą 
|dzierżawą, za opieką ustawy nad dzierżawcami, 
którzy w czynszach zalegli, za usunięciem z u- 
stawy: sprawy wychodżtwa oraz za dodaniem no- 


wienia jej i rozdzielenia między rolników, wre- 


|kiem interwencye państwa w sprawach wychowa- 


nia, i zmniejszenie wpływu rodziny, który podług 
niego, powinien być decydującym. 

D ważną mowę -wypowiedział w: sprawie 
petycyi wniesionej do parlamentu przez tak zwa- 


'|nych chartystów. Anglia: w tych latach, była. wido- 


wnią, krwawych zajść w różnych miastach 'wywo- 
łanych rosnącem niezadowoleniem klas roboczych. 
Na wszystkich punktach kraja podpisywano ro- 
dzaj projektu nowej konstytucyi. (the people's char- 
ter), w której żądano radykalnych reform, miano- 
wicie powszechnego i tajnego głosowania, zmiany: 
podziału okręgów wyborczych, :eorocznych wybo- 
rów do parlamentu, wreszcie dyet poselskich, aby 
również. ludzie z roboczych klas mogli zasiadać 
w Izbie.. Petecya ludowa okryta przeszło milionem 
podpisów wniesiona do parlamentu stała się przed- 
miotem długich i świetnych rozpraw. Lord John 
Russel przemawiający w imienin gabinetu, zapro- 
ponował przejście do porządku dziennego -nad_p2- 
tycyą wyrażając się z niesłychaną pogardą i lek- 
tężca em o jej twórcach. Naturalnie wniosek 
tylkę WY przeszedł ogromną większością. Jeden 
y 50 znalazł się w całej Izbie mowca, który mó- 


wi z należytą powagą i wi 
ą i widoczaą dla .sprawy 
żądania Bo ic? Disraeli. Uznał on wprawdzie 


w petycyi za niemożliwe, zwła- 
szcza w formie jaką zyć nadano, ale nie wahał 
się wyznać, że gą w niej nsprawiedliwione skargi 
świadczące o wielkich cierpieniach , które raczej 
zasługują na uwzględnienie niż na "pogardę. Wy- 
znanie podobne było dowodem wielkiej odwagi 
cywilnej Disraelego, a przytem miało ono głębokie 
znaczenie polityczne, bo zawierało w sobie pier- 
wszą wskazówkę daną stronnictwa konserwaty- 
wnemu, że tylko w opieee nad klasami roboczemi 
może odzyskać swoją popularność i przygotować 
sobie zwycięstwo przy przyszłych wyborach, 
Wkrótce potem zaszedł ważny w życiu Disraelego 


y idział wjprojekcie niebespiecznątendencyę, prewa- |wypadek. Ożenił się z wdową panią Wyndham 


dzącą do zupełnej wolności religijnej i zaprowadzenia | Lewis. Małżeństwo 
bezwzględnej między różnemi 'chrześciańskiemi se-|oną miała o 10 lt mige; 
i równości ;; Disraeli zwależał przedewszy”t- ¿l wcm. 


ktami: = 


to pomimo r%żnicy. wieka — 
- było nader 8z%zę- 


Rownienia końsalowi jłaemu franciskiemit Rousta- | 


szcie o wysuszenia moktzadeł kosztem piiblicznyta, 
co żnaćźtiie powiększyłoby granta uprawne i po- 
zwoliło wyżywić się znacznej części ludności. 

Gladstone tie znalazł dotąd sposobności wspo- 
mnienia o swoim przeciwniku lordzie Bsaconsfizld, 
lubo Izby były na to właściwem miejscem. Do- 
piero Hartington na nezcia cechu rybackiego, od 
powiadając na toast dla obecnego rządu, wspomniał 
o zmarłym prezesie gabineta, ale przyczepił do te 
go wspomnienia obronę swoją i Gladstona. Królo- 
wa Wiktorya odwiedziła grób Beaconsfielda, chcąc 
dowieść, że i za grobem zachowuje mu wdzigczną 
pamięć. ż 


czy Grecy 
w A- 


bowiem, zdaniem ROCZNIKA rwą śr: towa* 
ry wschodnie znalazłyby szą swą drogę na 


półwyspu B ałkańskiego pomijając j 
uwolniłby się od przewagi wpływu austryackiego, 


Kraków 2 maja. 


Z Izby adwokackiej, 


Dnia 30 kwietnia odbyło się u prezesa Izby 
Dra Wł. Markiewicza walne zgromadzenie tute). 
szój Izby adwokackićj, w którem wzięło udziaż 
28 adwokatów. Ze sprawozdania z czynności Wy: 
działu Isby w r. 1880 okazoje się, że w ciągu 
r. 1880 wniesiono do Wydziału Izby 402 podań, 
z tych 149 o ustanowienie bezpłatnych obrońców 
w sprawach karnych. Do rady dyseyplinarnćj po- 
dano 8 zażaleń na adwokatów, a ponieważ z ro- 
ku 1879 pozostało 7 spraw niezałatwionych, było 
w r. 1880 ogółem 15 spraw dyscyplinarnych w do 
chodzenin. Z tych załatwiono ` stanowczo 7, lecz 
tylko w jednym wypadku uznano zążalenie za uza- 
sadnione. Wydatki na potrzeby Izby wynosiły 
w czasie od 1go maja 1878 do 1go maja 1881 ogó- 
m 688 złr. 53 ct., pozostało w kasie 281 złr. 

ct. 

Po wysłachanin sprawozdania i udzieleniu pre- 


W żonie swej znalazł Disraeli najlepszą i naj- 
wierniejszą towarzyszkę życia, która z wielkim 
interesem, i prawdziwym zapałem brała udział w lite- 
rackich i politycznych jego. pracach. "Wielki: ma- 
jatek, a MEMEO Disraelego PORYCYO ojj $ 

omału.. stawał się on. ą ~ politycz ) 
Bye) się ua OS BE 1840. brał. on udział 
we: wszystkich .dyskusyach parlamentu. w których 


błyszezeł i zachwycał nietylko świetną i olśnie- 


wającą: formą, ale zarazem 'imponował i zadziwiał 
ogromnym zasobem wiadomości specyalnych. . Za- 
chowując w swem stronnictwie niezawisłość i jak 
gdyby odrębne stanowisko, głosował zazwyczaj 
z torysami, odłączając się jednak od nich, gdy 
chodziło o sprawy mające związek z wolnością 
sumienia, w takich wypadkach nie wahał się 
udzielić swego poparcia nawet radykałom. Wte- 
dy uznawał jeszcze bez żadnych zastrzeżeń nącze]- 
nictwo Roberta Peela, dla którego. prawdziwe miał 
uwielbienie; w lat zaś kilka później miał zostać 
jego najwymowniejszym : przeciwnikiem. Jak jnż 
widzieliśmy Disraeli przystąpił. do torysów z myślą 
odmłodzenia tego stronnietwa; zrozumiał on bowiem 
doskonale, że wskutek. reformy wyborczej, -która 
wciągnęła do życia. publicznego nowe. żywioły 
i nowe warstwy społeczeństwa, nastąpił w Anglii 
wielki przewrót - w- stosunkach politycznych, jak 
również wielkie przeobrażenie w umysłach. Akt 
reformy będąc nieoeenionem: dobrodziejstwem, obn- 
dził jednak jak wszystkie wielkie zmiany, pewne 
aspiracye i nadzieje, : które zostały zawiedzionemi, 
mianowicie klasy robocze okazywały coraz głośniej- 
sze niezadowolenie z istniejącego systemu.. Whi- 
gowie tworcy reformy i zrazu nadzwyczajnie po- 

ularni, zaczęli pomała tracić grunt pod nogami. 
Disraeli zrozumiał. swoją wielką inteligencyą, że 
zbliża się chwila zwycięstwa torysów, pod warna- 
kiem jednak, że i oni wśród ogólnego rucha nie 
pozostaną na. miejscu, że znajdą dosyć siły i do- 
syć energii. do podjęcia i- rozwiązania „wielkich 
kwestyi społecznych. 

Zamiast zostawić robotników własnym siłom, lub 
oddać ich na pastwę pokątnych agitatorów i do- 


żesowi izby absclatoryam z rachunków, odbyły się 


.fcel rocznie po 


Maja — Sroda 


Rok 1881. 


Prenumeratę przyjmują: 


księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel 


cnt. za każdy 
się za cen 
numeratorów. 
prenumeratę przyjm 


wybory Wydziału luby na czas od 1go maja 1881 
do igo maja 1884. miejsce Dra: Władysława 
Markiewicza, który przez sześć: lat pełnił obo- 
wiązki prezesa Izby, wybrano prezesem izby Dra 
Feliksa Szlachtowskiego, zastępcą prezesa 
Dra Władysława Markiewicza, a człon’ ami 
Wydziału lzby Dra Zygmunta Blatteisa, Dra 
Faustyna Jakubowskiego, Dra Władysława 
Lisows kiego, Dra Wawrzyńca Stycznia » 
Dra Ferdynanda Wilkosza. Prezesem Rady dy- 
scyplinarnćj wybrano urzędującego od sześciu lat 
na tem stanowisku Dra Mikołaja Kańskiego, 
a zastępcą prezesa Dra Władysława Markie- 
wicza, członkami zaś Rady: Dra Józefa Kanf- 
mana, Dra Karola Pieniążka i Dra Wawrzyń- 
ca Stycznia, a zastępcami Dra Romana Jaku- 
bowskiego i Dra Stanisława Biesiadeckie- 
go. Oprócz tych są członkami Rady dyscyplinar- 
néj Dr Feliks Szlachtowski i Dr Ferdynand Wil- 
kosz, a zastępcami Dr Feliks Csesznak i Dr Jó- 
zef Trybulec. Prokuratorem -Izby wybrano pono- 
wnie Dra Jana Hajdukiewicza, a zastępcą 
prokuratora Dra Władysława Lisowskiego. 
Egzaminatorami przy egzaminach adwokackich na 
rok do 1go maja 1882 wybrano ponownie Dra 
Faustyna Jakubowskiego, Dra Maksymiliana 
Machalskiego i Dia Wawrzyńca Stycznia, 
na mężów zaś zanfania do komisyi podatkowój 
powołano Dra Romana Jakubowskiego i Dra 
Wawrzyńca Stycznia. j 

Wreszcie uchwaliła Izba przyjąć sumę 300 złr., 
którą złożył przesiealający się do Wiednia adw. 
Dr Arnold Rapoport na utworzenie fandacyi dla 
wdów i sierot po adwokatach tćj Izby, upo nażni- 
ła Wydział Izby, aby nieobecnemu na posiedzeniu 
Dra Rapoportowi za dar ten i przyrzeczenie, iż 
jeszcze przez cztery lata będzie składał na ten 
300 złr., imieniem Izby podzięko- 
wał, i wyraziwszy nadto podziękowanie to przez 
powstanie z miejsc, poleciła Wydziałowi, aby sta- 
tata fandacyi wypracował, członkom Izby rozesłał 
i na najbliższem posiedzeniu Izby do uchwalenia 
przedłożył. ś 

Do Izby adwokackićj w Krakowie należy 48 
adwokatów. Liezba kandydatów adwokackich tej 
Izby wynosi także 48, z tych jest 9ciu na prowia- 
cyi, a reszta w Krakowie. 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Gkledeń 2 maja. 
(144-te posiedzenie Izby poselskiej). 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 10 
min. 10. 

Od rządu wniesiono projekt o artystycznem u- 
piększenia nowego gmachu parlamentowego. 

Na zakończen.e dyskusyi ogólnej nad budżetem 
przemawia jeszcze jeneralny sprawozdawca ko- 
misyi pos. Henryk Clam-Martinic, poczem gło- 
sami prawicy przeciw lewicy postanowiono przejść 
do dyskusyi szczegółowej. Z lewicy głosowali za 
dyskusyą szczegółową pp. Forster, Mannsfeld, 
Oppenheimer i Weisss. 

Prezes wzywa posłów, którzy będą przema- 
wiali, aby trzymali się w granicach dyskusyi szcze- 
gółowej. ) 

Trzy pierwsze rozdziały: dwór cesarski 
4,650,000 złr, kancelarya cesarska 70,600 
złrr Rada państwa 1,466,960 złr., uchwalono 
bez dyskusyi. 

Następuje rozdz. IV: 
21,000 „łr. (o 1,000 złr. mniej, 
rząd.) 

Zabiera głos pos. Granitsch, aby wywieść 


trybunał państwa 
niż preliminował 


magogów, należy się zająć ich losem, odwołać się 
do GE add. rozciągnąć nad nimi opiekę, za- 
słażyć sobie na ich zaufanie, a potem stać się ich 
doradcami i kierownikami! A komuż ma przypaść 
ta zaszczytna rola protektorów, doradców i prze- 
wodników ? jeżeli nie właścicielom ziemi, tej ary- 
stokracyi, która ją od niepamiętnych spełaiała 
czasów. Czyż nie w tym celu otrzymała oną przy- 
wileje i prawa polityczne? Dla czego więc opuściła 
ten zaszczytny sztandar, pod którym tyle lat wal- 
czyła? Dla czego przeniewierzyła się tej misyi, 
która była najszlachetniejszą częścią jej dziedzi- 
ctwa ? Trzeba więc, aby arystokracya odmłodzona 
poczuciem obowiązku powróciła do tradycyjnych za- 
dań przyszłości, ażeby na nowo stanęła na czele 
wszystkiego co szlachetne, 00 piękne, co dobre, 
trzeba, aby znowa widywano ją kroczącą naprzód 
na drodze rzeczywistego postępu, a wtedy znajdzie 
ną niej cały naród, który przyjmując jej kiero- 
wnictwo, chętaie za nią podąży do spełnienia 
wielkich celów. bak 

Takie były mniej więcej zasady, którym hoł- 
dował Disraeli. 3 $ 

Wyznawał on je i bronił w parlamencie, w dzien- 
nikach, powieściach, salonach, a jego gorące z prze- 
konania płynące słowa wywierały magiczny wpływ 
zwłaszcza na młode umysły. 

Potęgą swego talentu, sympatycznem wzięciem, 
wreszcie urokiem żywego „słowa potrafił Disraeli 
skupić koło sis bie grono ludzi młodych, zdolnych, na- 
leżących do najpierwszych rodzin angielskich. Do 
najwybitniejszych ludzi tego wyborowego koła, któ- 
rego Disraeli został naczelnikiem, należeli: Lord 
John Manners, Jerzy Smythe, syn lorda Strong- 
ford, Tennyson i wielu innych. 

W szlachetnym zapale młodości marzyli oni o odro- 
dzeniu moralnem Anglii za pomocą religijnych u- 
czuć, o pojednaniu arystokracyi z kl robocze- 
mi, o ulżeniu nędzy przez dobroczynność, a jeszcze 
Paa zyk wprowadzenie do ink) psow 
pojęć sprawiedliwości , j na za8a . 
wdziwie chrześciańskich. pełnienie zaś tego ideal- 
nego programu miało przypaść W udziale młodej 


W Krakowie: Administracya CZASU” tudzież urzędy pocztowe. 


opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 
raz po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) o 
raz. MBołączenia do „„Czasuś 
1 zł. od 100 egzem. dla zamiejscowye. 
- Należytość uprasza Się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia f 

ują: we Lwowie Ajencya 
przy ulicy Trybunalskiej L 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue 
centy Raczkowski, Faubourg Poissoniére 33); 7 j 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr.2 ' 
(także w irgi. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze), G. 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Ro 


Miejscowa prenumeratę: 
owakowskiej.— Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
cent., za każdy następny 
mieisca wiersza drukiem drobnym po 30 
praa cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 

a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowych pre- 
„CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II 

Clément 

w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham- 


L. Daube 
tter & Comp, Riemergasse 12. 


HRR 7 rządu ztąd, że dwa orzeczenia trybu- 


konania, mianowicie o szkole 


łu pozostały bez w 
wn 4 ach i o szkole ruskiej we 


niemieckiej w Br 
Lwowie. 4 : 

Prezes-raz jeszcze prosi, aby trzymano Się 
w granicach dysknsyi szczegółowej. © rRe 

Sprawujący ministerstwo sprawiedliwości mini- 
ster dr Praźak odpowiada Granitschowi, że za- 
p. co do szkoły 


w Brodach już toczą Bię rokowania mię- 


czy hr. Taaffe pobie- 
gabinetu i jako 


roa oe poje jednania narodó 
w, 
Berens koed 2.23 e | mł wypis ną 


że pod tym 


wy 
50,000 złr., które mu dać ma fandusz d - 


Si 


ZER 7 prostować 
Aby to mógł o ile koniecznie tego po- 


trzeba, zechciejcie uważać przyzwolenie fanduszu 
dyspozycyjnego nie jako votum zaufania, lecz jako 
konieczność dla państwa i dla tego proszę tych, 
którzy chcą uchwalić budżet, aby pomieścili w nim 
tę niezbądną pozycyę. (Hucene brawo z prawicy). 

Poseł Meznik dowodzi legalności rozporzą- 
dzenia językowego dla Czech i Morawy. 


generacyi wolnej od łów, a jącej sze- 
rokie i Acz f idee. Był to RE m 
stronnictwa — stronnictwa przyszłości, któremu 
dano nazwę Młodej Anglii. 

Przyjaciele Disraelego zbierali się często na 
ponfae rozmowy, w których dotykao wszystkich 
kwestyj: religijnych, politycznych, społecznych, 
literackich i artystycznych. Owocem tych pogada- 


nek były wieści p. n.: Comigsby, Sybil i 
Tancerede, gą” Sti najlepie poznać „Aaa pe 
sady i pojęcia mł Anglii. Conigsby miał baje- 


czne powodzenie, uchodzi też za najle Disrae- 
lego powieść. Sam bohater Conigsby prany «oś 
wielk pana, wychowany na uniwersytecie, 
wraca do rodziny z ideami reformy socyalnej, 
którą chce wprowadzić w rzeczywistość. Walki, 
jakie stacza w rodzinie, po ej dawnemi prze- 
sądami, 1 przeciwności, które napotyka na drodze 
swego życia, stanowią treść tego nader zajmują- 
cego romansu , celującego szczególniej wiernie skre- 
ślonemi obrazami politycznych obyczajów angiel- 
skich. W rok potem ukazała się nowa powieść, 
Sybil czyli dwa narody. Te dwa narody, to z je- 
dnej strony: naród oficyalny, używający, wielcy 
właściciele i przemysłowcy, o adzy czej 
dziezeni te wiata, , PORA" 
wiei prawa, a co gej chlebe: Antor byzejmaiej 
nie kryje się ze swojemi , odwaga i 
godną podziwienia 8: „ staje po stronie dru- 
giej , żądając dla niej ratunku i pomocy. 
Trzecia wreszcie pe Tancrede jest powie- 
ia teologiczną, w której pełno dysertacyi o re- 
w k 1841 . nastąpił Angli 
roku aw ii z j- 
nota. To w z gep Poelem poc a a 
szli do władzy. m momentem rozpoczyna si 
nowa epoka w politycznej karyerze że. rw ży 
K. 8. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


4; (prenumeratę p. Win- 4 $ 3 


na czele przy- ` 


wych, które powinny rzeczywiście być objekty. 
wne, a nie wystawiać rządu. 

Poczem rozdział V przyjęto. 

Następu,e rozdział VI: wydatki wspólne 
83,293,379 zir, nad którym nie ma dyskusyi, bo 
to kwota przypadająca na Austryę z uchwał de- 


jnych. 

Rozdział VII: Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych. Po przemówieniuch czterech mó- 
wców z lewicy o różnych sprawach, z których je- 
den, mianowicie poszł Schönerer zapytuje rząd, 
pod jakim tytułem budżetowym znajdaja się pie- 
niądze, które pewnemu niesłuszoie trzymanemu 
w więzienia za podejrzenie o agitacye socyalisty- 
czne robotnikowi dano na policyi po wypuszcze- 
mia z więzienia z tą radą, aby trzymał się zdala 
od wszelkich sgitacyj politycznych, przyjęto dwa 
pierwsze tytuły tego rozdziału, tj. na kierownictwo 
centralne 480,500 złr. i na policyę st.nu 120,000 
złr. (zgodnie z preliminarzem rządowym). 

Na tem przerwano rozprawy. 

Odczytano jeszcze wnioski Zeithammera o 
zmianę ordynacyi wyborczej dla kuryi większćj 
posiadłości w Czechach w duchu podziału na fi- 
deikomisową i alodyaloą własność ziemską, i Ho- 
henwarta o wybranie komisyi z 24 członków, 
któraby z okoliczności orzeczenia Trybunału pań 
stwa w sprawie wyborów górno-austryackich, a 
z uwagi obowiązku poselskiego, aby nikt, kto 
kolwiekby on był, nie wdzierał się do kompeten- 
cyi Izby poselskićj, zbadała kwestyą kompeten- 
cyi w sprawach wyborczych i poczymiła właściwa 
wnioski, 

Koniec posiedzeni:. o godz. 3 min. 40.— Nz- 
stępne jutro, 


Poczdam 29 kwietnia. 


Poseł Sturm mówi o zadaniu pism urzędo- 


zmarłego monarchy, aby ogłosić ukaz o zwo- 
łanin t. zw. komisyj redakcyjnych, przez Aleksan- 
dra II na kilka godzia przed śmiercią podpisane- 
go. Nadzieje te najzapełniej zawiedzione zostały, 
a zamiast „konstytneyi* pojawił się manifest naj- 
świętszego synodu do ludu prawosłanego z we 
zwaniem o „ukorzenie się*. Rząd widocznie przy- 
pisuje upadkowi ducha religijnego rozwój dacha 
rewolucyjnego, kiedy zdecydował się za pośre- 
dnictwem synodu odwołać się do p awosławnych 
uczuć ladu. Orędzie zwrócone jest rozumie się 
przeciwko rewolucyonistom , których nazywa wil- 
kami w owczej skórze, obok innych epitetów sil- 
niejszych, ale mniej charakterystycznych. „Oni 
nazywają się ludżmi, ale cały świat odwraca się 
od nich; nazywają się rosyanami, ale Rosya ich 
odrzuca, niektórzy (tylko niektórzy ?) liczą się do 
prawosławnego kościoła, ale kościół prawosławny 
przeklina ich“. Synod zwraca się następnie do 
pesterzy i nauczycieli wiary, którym każe uczyć 
czcić włsdzę carską, w której jest jedyne naro- 
dowe zbawienie, do ojców, którym zaleca odwo- 
dzić dzieci od mędrkowania i zgorszenia, do żon 
i matek, do urzędników i sędziów, do nauczy- 
cieli, wraszcie do inteligencyi, którą z szyder- 
stwem nazywa „ludźmi mającemi się za mądrych“. 
Tym ostatoim zaleca, aby trzymali język na wo- 
dzy, aby przyswojona sobie przez nich swoboda 
myśli nie była zgorszeniem dla maluczkich. Naj- 
charakterystyczniejszem jest zakończenie: „Uko- 
rzeie się! Wszakże siekiera leży przy korzeniach 
drzewa. Ksżde drzewo, które nie rodzi dobra, po- 
winno być ścięte i w piec wrzucone“. Sapienti 
sat. Oryginał podpisali wszyscy dostojnicy kościoła 
prawosławnego. Znając nsposobienie religijne narodu 
rosyjskiego, można zgóry przewidzieć, że orędzie 
to nie zrobi nań żadnego wrażenia. Naród rosyjski 
jest pozbawiony prawdziwych, szczerych religij- 
nych uczuć Dla prostego ludu prawosławie ma 
znaczenie czysto zewnętrzne, urzędowe, czyno- 


o op rosyjskie wznieciły rodzaj współczu- |wnicze. Dowodem kilkanaście milionów sektarzów, 
cia u publiczności niemieckiej, jak w sferach|którzy dlatego tylko stają się odszczepieńcami, 
dworskich, gdzie grożby nihilistów nie pozostały|że ich narodowa religia moralaie i duchowo nie 
bez wrażenia. Inaczej rzecz się ma co do kancle-|zadawalnia. Jest rzeczą powszechnnie znaną, że 
rza. Wielka polityka nie zna czułostkowości. Rad |starowiercy i inni sektanci wyróżniają się od „na- 
on widzieć państwo rosyjskie w stanie osłabienia |stajaszczych* prawosławnych uczciwością, moral 
i zbliżające się do rewoluzyi, której następstw|nem prowadzeniem się i ekonomicznemi cnotami. 
przewidzieć niemożna. Ks. Bismark ma myśl zwró-| Dzieje się to prawdopodobnie nie tyle pod woły- 
cong ku przyszłości, a chociaż bezpośrednio|wem ich religijnego dogmatu, ile raczej skutkiem 
mie ma się czego obawiać w tej chwili swego wscho-|tego, że co jest porządniejszego i lepszego w na- 
duiego sąsiada, który o czem innem ma do my-|rodzie, to garnie się do odszczepieństwa. Cuo się 
ślenia, jak o krokach nieprzyjacielskich przeciw |tyczy klas średnich i wyższych, to te nietylko nie 
Niemcom — wie on, że niemóniąc o tem co bę-|eą przejęte duchem religijnym, ale nawet nie za- 
dzie nadal, dziś jaż pośrednio nowy monarch:|chowują obrządków religijnych. Dość przyjrzeć 
i rząd jego naprzekór przeciwnym pozorom, niejsię w dni niedzielne i świąteczue tutejszym ko- 
jest jego przyjacielem. Nieśmiałe środki, jakie|ściołom, przepełnionym tylko motłochem. Tylko 
rzedsiębiorą w Petersburgu, dla złagodzenia po-|w dni galowe cerkwie przybierają świąteczną bar- 
ożenia Polaków i pojednania się z St licą świętą|wę od blasku orderów, gwiazd, szychów i aksel- 
drażnią niemieckiego kanelerza. Srodki te są za-|bantów. Trudno, aby wobee takiego indyferenty- 
razem słuszne i polityczne, gdyż jeżeli skończy się|zmu religijnego, orędzia „najświętszego synodu* 
prześladowanie katolików polskich, dynastya ro- |mogło zrobić jakiekolwiek wrażenie, a tembardz ej 


syjska znaleść może ważną podporę w żywiołach 
dauh w. Pkt. E dreeho) słodu jawacm 
jest, że złagodzenie losn katolików i Polaków pod 
berłem rosyjskiem wywrze wpływ na katolików i 
Polaków w Niemczech, i nieomieszka przysporzyć 
trudności ks. Bismarkowi. Usiluje on przeto oczer- 
nié Polaków i obudzić przeciw nim w Rosyanach 
nienawiść. Kazał on, jak wam wiadomo, w dzien- 
niku swym ogłosić artykuły których sam prowa: 
dzi korektę, i w których chce dowieść, że nihilizm 
rosyjski jest owocem piekielnych spisków uknn- 
tyeh przez Jezuitów i Polaków. Głównym celem 
tych imsynuacyj jest oddziaływanie na cesarza Wil- 


przyczynić się do „iskorenienia kramoły*. 

' Najważniejszą nowinę dnia dzisiejszego stano- 
wią nadeszłe do Petersburga telegramy o wyrzy 
naniu żydów w gubernii chersońskiej, oddawna 
chodziły grache wieści o przygotowaniach do „iz- 
bijenia jewrejew*, na Litwie i w guberriach po- 
ładniowych, ale admioistracya sprawę tę podłng 
swego zwytzrju traktowała lekko. 

Obawy tymczasem ckazały się jaknajbardziej 
uzasadnione, Jakie rozmiery przybrał ten rneb, 
trudno wiedzieć, bo rząd zabronił ogłoszenia 
wszelkich o tem wiadomości. Miałem tylko w ręka 
list nadeszły do Petersburga wczoraj z Elizawet- 


helma. Cesarz nie czytuje innego dziennika prócz| gradu gub. cheraońskiej. Oto jego treść: „Niepo- 
N. D. All. Ztg, której jm egzemplarz umyślnie | rządki rozpoczęły się od rozbicia bud jarm:rcznych. 
dlań odbijają wielkiemi literami z powodu bardzo|Życów biją i wyrzynają, majątki ih grabią, sy- 
osłabienego wzroku. W tym egzemplarzu sługa|nsgogi i wiele innych budynków zburzono, are- 
oddany ks. Biswarkowi zaznacza artykuły, na któ-|sztowanych mnóstwo, władze miejscowe i wojska 
re chce zwrócić uwagę Cesarza. (pułk huzarów, szkoła jnokrów i inne oddziały) 

Tym razem Polacy uważali rzecz za zbyt dale-|okarały się bezsilne. Zażądano telegrafem posił- 
ko posaniętą, i upoważnili przed parą tygudniami|ków od wojskowych pobliższych posterunków. “ Na 
jednego z ziomków swoich: księcia Radziwiłła|czem się skończyło w Elizawetgradzie i co się 
członka parlamentu, aby wystąpił przeciw tym o-|dzieje w innych miejscowościach, nie wiadomo, bo 
skarżeniom, niemającym najmniejszej podstawy. |telegraf odtąd uporczywie milczy, a i powyższej 
Książe Radziwiłł wiązał z swego. zadania | de ogłosić nie pozwoleno. Znaczna część od- 
w sposób pełen godności i rozumu. Mowa jego od-|powiedzialności za te nieporządki spaść powinna 
droakowaną zostałą takiemi samemi głoskami jak |na władze rządowe, które były uprzedzone o go- 
dziennik czopy dla Cesarza któremn wrę-|tujących się napaściach i powinny były im zapc- 
czyła ją Uezarzowa.: p. dsiować się należy, że da|biedz. W każdym razie fakt ten dowodzi raz je- 
to do myślenia Cesarzowi i że wstrzyma się od|szcze, że w ludzie rosyjskim drzemią bardzo gro- 
osobistego szachowania chwalebnych dążności Ałe-|żne, zwierzęce irstynkta. Biada tym, przeciwko 
ksaudra III pojednania się z ważną częścią swoich |którym podniecone zostaną! Jeżeli kiedyś instyn- 
poddanych. | kta te zwrócą się przeciwko klasie posiadające), 

Co się tyczy ks. Bismarka, nie zmieni on zape |to nastapi rewolucyjna orgia, wobec której zble- 
wne swojej polityki wobec Rosyi i nie uczyni uic|duie ryż galicyjska i wszysikie ruby chłopskie 
aby zmniejszyć jej kłopoty, chcąc ją pozostawić |zachodniej Europy. Panowie Katkow i Aksakow 
jak najdłażej będzie można, zależvą od swcjsj|draźniąc lud i szcznjac go przeciwko iuteligencyi 
woli i nie cofaie się przed żadnym środkiem prze-|nie przeczuwają nawet, w jaką niebezpieciną grę 
szkodzenia wszelkitmu rodzajowi koncesyj dla Po-| graja. 


laków. 

Miałem świeżo rozmowę z wysokim dygoita- 
rzem nożem będącym w niełasco, który się u 
daję do Włoch. Twierdzi on, że źródłem nibihzmu 
jest calkowite zaniedbanie strony religijnej 1 m - 
reldej w wychowania publiczaew. Przytaczał toi 
za przykład pieszezęśiiwego Żelabowa, syna chło- 
pa, kióry wwrócił na siebie uwagę dziedzica, zo 
stèl przezeń oddany do gimnazyum, gdzie się od: 
znaczaż rzudkiemi zdclnościam 1 gorącą żądzą 
nauki. W krótemj czasie zrobił on ogremue po 
siępy. Prześcignął wszystkich swoich kolegów, 
przechodził z klasy do klasy otrzymując ciągle 
pierwszą nagrudę, a w k cu wielki modal złoty. 
Nasiępnie wstąpił do uniwersytetu i wtedy rozpo- 
częła się jego rola nihilisty. Był to już człowiek 
wykolejony. Umiał cn czego nispotrzebował umieć 
w swym skromaym stanie, lecz brakło ma całkiem 
elementarnych pojęć dobrego i złego, owego pu- 
czucia, które kształci serce i ducha 1 tworzy pod 
stanę moralną. A z pewnością nie religia prawo- 
aławua która rzec można, jest bez katechizmu i 
nie zaa kazań, mogła mu je zaszczepić. Mój in- 
terlokutor twierdził, że radykalna reforma dach - 
wieństwa ciemnego i rozpuszczonego, Jest kwe- 
styą zbawienia Rosyi. i 

W ciągu mego krótkiego pobytu w Rosji ude- 
rzyło mumie że kobieta rosyjsza pełna intelgeucyi 
i rzadkich zdolności jest ze wszystkich sobiet 
w Europie najmniej zdolną wychować dziec:. Bę- 
dzie ona ws em: żołnierzem, lekarzem, wiel: 
FĄ damą, artystką, tylko nie będzie dobrą matką 
w duehm tchrześciańskim, znajdującą szczęście w 
pielęgnowawin ciała, serca i duszy swego dziecka. 


Petersburg 30 kwietnia. 


Historya memoryału zł żon*go Papieżowi w sprs- 
wie układów Rosyi « kuryą rzymską przeminęła 
ra bez wrażenia. Tyłto półarzędowy organ mini- 
sterstwa spraw zagraniczny. b Journal de St Pe- 
tersbourg wyraził n:dzieję, że rząd p-pieski nie 
da się zwrócić z drogi r zsądku. Niektóre gazety 
jak n. p. Gołos, cgrauiczyły się na przytoczęn'u 
uwag Czasu o powyższym artykule. Układy ze 
Stolicą apostolską pozrywa ta najgłębsza tajcm- 
nica. Moskowskij Telegraf stara się dziś nchzlić 
rąbek tej z:słony. 

Doncsi on ze sfer dyplomatycznych, że w Pe- 
t.rsburgn otrzym:no prywstuą wiadomość z Rzy 
mu o szczegółach układów prowadzonych z ku- 
ryą Rzywską przez agentów dy:lomatycznych 
Rosy: pp. Mos'łowa i Bateniewa. Mówi», że kwe- 
stya ugody związaną jest obecuie z bardzo dra 
żliwym dla Rosji warunkiem powrócenia do 
dawnego stanu rzeczy. Na tym punkcie zerwane 
zostały układy prowadzone w Wiedniu przez po- 
sła rosyj kiego przy dworze austryackim ;ana 
Qabril.. ı nunc: usza pepiezkiego. kardynała Jak: bi- 
niego. Papi ż wymaga przedewszystkiem zupełnej 
smnestyi dla wszystkich biskupów kat lichich zuaj- 
dnjący.h się aż d tąd na wygrania i powrócenia 
ich na dawne urzędy, ponieważ oderwanie ich od 
Stolicy Sgo Piotra przez władze świeckie kraju 
wyznającęgo odmienną religię, p.pież podłag praw 
kościoła katolickicgo uważa za nieprawne, gdyż 
takowe i to w nadzwyczajnych tylko wypadkach 
może być decydowsne przez głowę katolicki: go 
kościoła. Tym sposob m w obecnym stanie rzeczy 
mowy być nawet nie może o zamianowanin Do 


wych biskupów w Rosyi. Podług zdania Ojca św. fbl 


nastąpić to może tylko przy zupełnie pokojowem 
rozstrzygnięciu przez obie strony kwcestyi tyczące, 
sę zupełacj amnestyi biskupów i ich powrotu. 
Jeśli zaś rząd rosyjski powróciwszy biskupów 
z wygnazia nie zechce dla jakichkolwiek wido- 
ków politycznych dopuścić ich do wykonania obowią- 
zków w takim razie powinni być wysłani swobo. 


CZAS z Środy 4 Maja 1881. 
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dnie do Rzymu. Oprócz tego Papież wymaga a- 
żeby biskapom amntstyonowanym Rosya pza 
obrębem państwa swego płaciła podwójna roczna 
pensyę. W takim stanie podług „Mosk. Tel." 
znajduje się obecnie kwestys ugody. Lecz jak- 
kclwiek rzeczy stoją, wierzą tataj w pomyślne 
zakończenie tej sprawy, albowiem graat jej do 
statecznie był już opracowany w Wiedniu przez 
pana Oabrila i zupełnie przygotowany do pokojo- 
wego rozwiązania kwestyi. Rozumie się za wszy:t 
kie fte szezegóły pozostąwiam «dpowiedzialność 
Mosk. Telegrafu 

Z najnowszych wiadomości donoszę wam, że 
posiedzenie Rady ministrów naznaczone w dniu 
onegdajszym odroczone zostało do wt rku. Na 
posiedzeniu tem ma się rozstrzygnąć rzecz po- 
między kierunkiem hr. Loris Melikowa i W. ks. 
Włodzimierza, pomiędzy polityką liberalną i re- 
presyjną. Jeżeli reakcya zwycięży, możemy ocze- 
kiwać nowych katastr.f, ułatwionych jeszcze api- 
tyą jedaej połowy i niezadowolnieniem drugiej po- 
łowy społeczeństwa rosyjskiego. 

Powtórzona przez Czas wiadomość Pressy o 
odkrycia komitetu wykonawczego w Wilnie, jest 
prostą bajke, powstałą skutkiem aresztowzń, o któ- 
rych donósł wam wasz korespondent wileński. 
Korespondent Pressy słyszał, że dzwoniono, a'e 
nie wiedział w którym kościele. f 

Wczoraj w tutejszym soborze isaakiewskim prze- 
chodził na wiarę prawosławną katolik hrabia Ut- 
terodt von Schaffenberg. Przyjęcie nowej duszy 
na łono cerkwi prawcsławnej oabyło się z wielaą 
pompą. Pan hrabia oświadczył, że głównym po 
wodem, który go skłonił porzucić wiarę katclicką 
jest dogmat o nieomylności papieskiej, z którym 
pogodzić się uie mógł!... 

Redaktor Ruskiego Kuryera, organa liberalnego 
wydawanego w Moszwie, został aresztowany, jako 
podejrzany o wspoładział w rachu socyalistycznym 
i wtrąconym do więzienia. Sprawa oddaną została 
prokuratorowi wojennemu. Depeszy o tym fakcie 
jak również i o rzezi żydowskiej cenzura mi nie- 
puściła. 


Mini:ter skarbn miaaował star.zego kontrolera 
urzędu cłowego Wiktora Martiniego zarządcą 
głównego urzędu cłowego w Krakowie. 


(Awans majowy). W galicyjskim batalionie 
strzelców podporucznis Ferdyaand Klein miano- 
wavy poru :znikiem. i 

W galicyjskich pułkach jazdy mianowani: rot 
mistrzami II klasy dal Wiktor Lenk Da- 
niel bar. d Abluiog-G:essenburg, Wincenty Gdyra, 
Józef Wolff Jan Hadez, Hans Kaan-Albest, Gwi- 
do Welzl Weilenheim, Jozef Kathreijn-A:d raill, Ru- 
dolf Scheidlin, Oskar br. Obenaus Felsohaz, Emil 
Ulm. Andrzej Welański, Fryderyk Janowski, Hen- 
ryk F,scher, Konstanty Szwedzicki, Jaa Kux, Fran- 
ciszek Swaty, Artur br. Pöik, Leo Debelski i Jó- 
ef Fieschmaun Theissruck ; porucznikami, podpo- 
racznicy: Franciszek Robr, Fortunat Skarzyński, 
Teodor Szaszkiewicz, Emil A ht, Edmund Z:rem- 
ba, Seweryn Zagórski, Adolf Halbaertb, W,lhelm 
br. Baseli-Stiszenberz i Jan Pisuliński; nodpora- 
cznikami kadeci (zastępcy, oficerscy):. Wojciech 
Ducke, Karol Walzeł. Eageninsz Popiel, Wiktur 
Sał nger, Jat ób Koleuą, Artur H iase-Wranau -Leon 
Richt-r, Gustaw Lang, Aleksander Kriali g, Aa 
toni Zapałski, Rudoif Czechowski, Karo! Mókeln, 
Karoi Kurban, Jan Horodyński i Klemens Bilwio. 

W galicyjskim pułku artyleryi polowej i bata- 
lioie artyleryi wałowej mianowaci: kapitan lI 
klasy Franciezek Arsenschegg kapitanem Į klasy; 
porucznik Gastaw Rieder kapitanem [I klasy; pud 
peru zpik Józef Schubert poru 'zvikiem, a kadeci 
(zastępcy oficerscy) Ferdynand Hellmich, Eagenius: 
Yaletic, Rodolf Rusiczka i W;lh lm Wittek, pod- 
porucznikami. 

Podporucznik Józef Deblessem , oficer zawia- 
dowstwa przy szpitalu gsroizonowym w Krakowie, 
mianowany porucznikiem. 


Sprawy monarchii. 


i 


zmiany zasad, znów stanąć mieli u steru (brawo! 


brawo! z prawicy) ; usłyszała, że centralizm, który 
dawniej smagał nas rózgami, gdyby znów podniósł 
głowę, dręczyłby nas szkorpionami; usłyszała, jak 
ten szan. poseł, przemawiający imieniem stronnictwa 
pojmuje jedną z głównych zasad ustaw zasadni- 
czych, t. j. równouprawnienie narodowości; jak on 
tę świętą zasadę proklamuje tylko prawem jedno- 
stek w tym lub owym narodzie do osiągnienia 
tego lub owego urzędu, tej lub owej posady, i jak 
on największej doniosłości tej zasady dopatruje się 
w tem, że człowiek mający po temu wykształcenie, 
zdolności i lata służby może zostać starostą lub 
radcą sądu krajowego, chociaż dopuścił się tego 
grzechu, iż rodził się Polakiem lub Czechem. Tylko 
ministrem skarbu nigdy zostać nie powinien (we 
sołość); tak daleko równouprawnienie narodowości 
nigdy nie powinno się posuwać. (Bardzo trafnie! 
i wesołość z prawicy). Usłyszeliśmy, jako ci, któ- 
rzy względem inaczej myślących i mówiących nie 
znają żadnej względności i żadnej słuszności, któ- 
rzy zmierzają do wyłącznego panowania, skorzy- 
staliby z tego wyłącznego panowania, aby więzy 
centralizmu — są to własne słowa posła Manns- 
felda — ścieśnić aż do ostateczności. A to nietylko 
centralizmu politycznego i administracyjnego, który 
możeby jakoś dał się usprawiedliwić, lecz owego 
najniebezpieczniejszego centralizmu ekonomicznego, 
którego doświadczano jedynie w Austryi. Usłysze- 
liśmy, że w tym wypadku odżyłby na nowo ów 
system, który wyobraża sobie państwo nie jako 
zdrowy, normalnie zbudowany, żywy organizm, 
w którym od zdrowia i rozwoju członków zawisła 
pomyślność całości, lecz jako polipa, jako hydrę, 
któremu to potworowi ramiona bezkarnie podwią- 
zać, wytoczyć z nich soki żywotne lub nawet od- 


ciąć można, nie szkodząc całości. (Brawo! z pra-|(H 


wicy). Ten system, który wszystkie zdrowe soki, 
wszystek szpik i wszystką krew z członków, t. j. 
z krajów, stara się ściągnąć do mózgownicy cen- 
tralizmu, raz już wskutek sztucznego przesycenia 
w r. 1873 przyprawił zatwardziały mózg o pa- 
raliż i zgubę. j 

Praw narodowości pos. Mannsfeld nie zna, zna 
tylko ich obowiązki, a za. pierwszy i najwznioślej- 
szy obowiązek narodowości poczytuje chętną bez 
szemrania uległość dla systemu krępującego ich 
właściwości. Jeśli więc biedny mieszkaniec Galicyi, 
który z swego gruntu, z swego domu, od zarobku 
swego i dochodu tak samo opłaca swoje 22 i 26 
i 10 procent podatku, jak każdy inny opodatko- 
wany w Austryi, dla tego, że równy ten procent 
daje mniej, jest wyszydzany i nazywany biernym 
wobec skarbu; jeśli mu odmawia się dróg żela- 
znych, które mają mu dopomódz do spieniężenia 
jego zboża, jeśli mu odmawia się regulacyi rzek 
dla ochrony pól jego od powodzi, bo byłyby to 
przecież koncesye na rzecz partykularnych inte- 
resów Galicyi; jeśli on daje swój podatek z krwi, 
swojego rekruta tak samo jak każdy inny kraj 
w Austryi w stosunku do swej ludności, a repre- 
zentantów do Rady państwa tylko połowę tej 
liczby, : jakaby wypadała z stosunku do zaludnienia, 
wybierać mu wolno; jeśli to nazywa się niewła- 
ściwością, że ktoś z rodaków jego powołany jest 
do rady koronnej; jeśli to osebliwszem ma być 
dobrodziejstwem, że krajowey otrzymują urzędy 
i godności — wtedy mieszkaniec Galicyi za te tak 
wiełkie prawa i dobrodziejstwa ma mieć obowiązek 
dobrowolnego i chętnego ograniczania się w swych 
właściwościach narodowych, t. j. w tłumaczeniu na 
zrozumiały język niemiecki: ma przyjąć obce oby- 
czaje i obcy język. (Brawo! z prau icy). ; 

Oto wywody, które mowie pos. Mannsfelda na- 
dają wartość szezególniejszą, a spodziewam się, 
że będą one zbawienną i plenną w owoce nauką 
i przestrogą dła moich rodaków i dia całej pra- 
wicy. (Brawo! z prawicy). 

Honorowe miejsce w szeregn śmiałych twierdzeń 
pos. Mannsfelda należy się twierdzeniu, że lewica 
w pochlebnem dla niej przeciwstawieniu do pra- 
wicy w głównych Fa i zgodna. 
Zaledwie przebrzt.u!- uwa te słowa, aliści los 
zawistny zrządził, że pos. Kronawetter wśród za- 
służonych oklasków jego współmyślących jaknaj- 
energiczniej oświadcza, że we wszystkich kwe- 
styach, mianowicie co się tyczy kwestyi wolności, 
zajmuje stanowisko wręcz przeciwne swemu preo- 
pinantowi. Zdaje mi się, że szybszego i doraźniej- 
szego dementi nigdy jeszcze nie doznało twierdze- 
nie żadnego posła. Ale nie było wcale potrzeba 
tego wyparcia się słów posła Mannsfelda przez 
posła Kronawettera. Czyż zapomnieliśmy, jak 
największych rozpraw w tej wys. Izbie, wśród 
obrad nad ustawą o legalizacyi, o lichwie, o po- 
datku gruntowym, i w pierwszem czytaniu wnio- 
sków o zmianę ordynacyi wyborczej objawiały się 
największe różnice i przeciwieństwa w zapatrywa- 
niach lewicy? (Brawo! brawo! z prawicy). Nie 
mogę wyobrazić sobie większej sprzeczności, jak 
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Auspitza i Kronawettera w kwestyi reformy wy-fi 


borczej, Streeruwitza a Schónerera w sprawie po- 
datku gruntowego, Jaquesa a Magga w sprawie 
nstawy o lichwie, Plenera a Pachera w kwestyi wy- 
datków na wojsko; a jakaż może być. bardziej pstra 
mięszanina w kwestyach budżetu, jak jest degre- 
syjna skala Plener, Wolfrum, Stiss, Neuwirth aż 
do, Steudela i Rosera?! (Wesołość na prawicy). 
e przywrócenie równowagi w budżecie jest je- 
dnem z głównych żadań rządu, tego pos. Manns- 
feld sam pewnie nie będzie uważał za tajemnicę 
dopiero przez siebie odsłonioną; ale że właśnie 
teraz największy już czas pomyśleć o tem, a że 
wówczas, gdy on sam zasiadał w gabinecie, nie 
był czas po temu, tego dowieść zapomniał. (Brawo! 
brawo! i wielka wesołość na prawicy). Zasiadać 
w radzie korony, a nie przyczyniać się do zmniej- 
szenia niedoboru, lecz owszem do pomnożenia go, 
po swym upadku zaś zwalać cały ciężar na barki 
przeciwników i wołać na nich, że już największy 
czas usunąć niedobór, a nie wspomnieć ani słów- 
kiem, jak to począć - oto wygodne, ale orygi- 
nalne postępowanie względem tych, którzy mnie- 
mają o sobie, że mają swoje cele, i którzy z tem 
głośno się oświadczają. (Bardzo słusznie! i weso- 
łość na PY. Dalej powiada pos. Mannsteld, 
że niedobór da się usunąć tylko krokami rządu na 
każdem polu. To twierdzenie trochę ogólnikowe 
nie jest nieprawdziwe, ale że odzywa się z niem 
pos. Mannsteld, uderza mię to jako niespodziane, 
bo trochę późne przyznanie się do winy. Albo- 
wiem moja niezła pamięć przypomina mi, jakie 
kroki pos. Mannsfeld poczynił na polu spraw rol- 
niczych, gdy sterownictwo ich jemu było powie- 
rzone, by usunąć niedobór. Poseł hr. Mannsfeld 
traktował rolnictwo z takiem skąpstwem, jak gdyby 
chodziło o pozbycie się natrętnego suplikanta. Za 
jego ministerstwa subwencye na cele rolnicze z su- 
my blizko 600,000 złr. w r. 1874 skurczyły się 
do r. 1879 do sumy 340,000 złr. Czysty doch*'1 
óbr i lasów skarbowych spadł do 60 c. z hektaru. 
w zaś naprawdę przerażający kontrakt o dosta- 


wie drzewa z lasów Niepołomickich był wprawdzie 
zawarty, gdy hr. Mannsfeld nie był jeszcze mini- 
strem spraw rolniczych, ale hr. Mannsfeld podpi- 
sał go bez wszystkiego, zostawszy ministrem. Cho- 
dziło z początku o 3,000,000 stóp kubicznych drze- 
wa, a gdy mimo kar konwencyonalnych pokazało 
się, że dostarczyć ich nie można, wtedy hr. Manns- 
feld zawarł nową umowę, zobowiązując się dosta- 
wić 1,500,000 stóp kubicznych, ale znów pokazało 
ę, że rt nie można. Ta jest mniej 
więcej działalność pos. hr. Mannsfelda jako mini- 


dów. Gdy Brown, Green, Jackson i Shipson będą 
znów górą, wszystko będzie po dawnemu, a ho- 
nor narodowy nie nie cierpiał. ( Wesołość na pra- 
wiey). Zdaje mi się, że w miejsce Browna, Greena, 
Jacksona i Shipsona położywszy Pretisa, Manns- 
felda, Chlumeckiego i Banhansa, będziemy mogli 
spokojnie podpisać satyrę autora angielskiego. 
uczne brawo! i wesołość na prawicy). 

„Pos. Pacher wygłosił mowę, która przypomina 
mi jednę z sztuczek sławnego barona Miinchhau- 
sena. Zimą zadął on w róg myśliwski, a muzyka 
w mm zamarzła: dopiero wiosną, gdy lody sta- 
jały, roztajały także głosy w rogu myśliwskim i 
cała melodya słodko rozpłynęła się w powietrzu. 
Mowa Pachera od początku do końca tyczy się 
mowy od tronu, przedłużenia prawomocności usta- 
wy wojskowej i podobnie 'przestarzałych rzeczy. 
Pos. Pacher nadmuchał swój róg w jesieni r. 1879, 
a teraz dopiero roztajały głosy, które straciły wszel- 
ką aktualność, bo wszakże p. Chertek, który na- 
szpikował mowę od tronu obietnicami, na których 
niespełnienie pos. Pacher się użala, dawno już 
upadł, właśnie dla tego, że spełnić ich nie mógł. 
Lękałem się prawie, żeby pos. Pacher nie sięgnął 
do starożytności i nie wystąpił z sarkazmem swym 
przeciw Cezarowi lub przeciw zbyt wielkiemu êta- 
towi wojskowemu Aleksandra Wielkiego. 

Mowy pos. Pachera nie słyszałem: mówiono mi, 
że i ona była bardzo opozycyjna. Mieliśmy przeto 
cztery mowy z lewicy, które dowodzą, że zwykłe 
wśród obrad budżetowych gromy na rząd są w tym 
roku szczególniej ciężkie, na rząd w ogóle, a mia- 
nowicie na ministra skarbu. W chwili jednak, gdy 
Rada państwa nie była zebrana, gdyśmy w domu 
obchodzili święto Zmartwychwstania, zdarzył 'się 
tu w Wiedniu wypadek, który można uważać 
za zmartwychwstanie kredytu. Albowiem „biedna 
Austrya* pos. Carnerego wydała papiery po kursie 
takim, i na giełdzie poszły one w górę do kursu 
takiego, jakiego nie widziała Austrya 


nawet w tłus- 
tych latach rozkwitu ekonomicznego. Dale 0 mi” 


do tego, bym fakt ten poczytywał za zasługę rzą- 
dowi, ale wydaje mi się dosyć wymownym, by 
stłumić pewne zbyt zapalezywe pronunciamienta 
o zaniepokojeniu ludności. Pieniądz i giełda zło- 
żyły znów dowód, że nie mają barwy żadnego 
stronnictwa- politycznego, że ida tam, gdzie ira wy- 
daje się stósowniejszą, a przewiduję już, że mi- 
nister skarbu będzie zaczepiany, że nie kontrolo- 
wał tej wielkiej przystępności targowiska pienięż- 
nego i nie pokładał większej ufności w konkurencyi 
powszechnej. A jednak zdaje mi się, że trudno mu 
było zdobyć się na tyle odwagi, bo z takim na- 
ciskiem i tak często z lewicy, a więc z strony, 
o której wie, że go nienawidzi, o której wie, że 
nie życzy mu sukcesów, zalecano mu wydanie renty 
sposobem konkurencyi powszechnej. 

Ale nić myślę stawać w obronie ministra 
skarbu, który sam potrafi się odcinać; z subjektyw- 
nego, z osobistego tylko stanowiska wyłuszczę te 
momenty, o których zdaje mi się, że powinny bar- 
dzo zmodyfikować wszelkie zaczepki i wszelkie 
zażalenia przeciw każdemu rządowi i przeciw każde- 
mu ministrowi skarbu. 

„ Do najwięcej wpływowych a najmniej zasługu- 
Jących na zazdrość istót ludzkich należy austry- 
ackie ministerstwo skarbu w r. 1881, nietyle dla 
znanej trudności zadań jego, lecz z przyczyn głęb- 
szych. Wyobrażmy sobie ministra skarbu tak do- 
skonałego, jak go tylko wyobrazić sobie można, 


liczność, że on brzemie dawnych grzechów iae 
dów musi wziać na swoje barki, że na | 
wienia ministerstwa wspólnego (austro-węgierskie- 
go) nie ma wpływu, spotyka sięjon u ludności austry- 
ackiej z najczarniejszym pesymizmem co do pojmo- 
mania stanu rzeczy, i usposobieniem nienfnem, ner- 
wowem i drażliwem z oporem biernym, prz 

crm czasami nagle w opór czynny, który utrudnia, 
ubezwładnia, a często niweczy wszelką inicyatywę, 
a który nawet coś dojrzale rozważonego i najszczer- 
szą chęcią podyktowanego może pod ręką zamie- 
nić w coś wcale innego, oszpeconego znamieniem 
nieufności. To nieprzychylne, nieprzyjazne usposo- 
bienie ludności austryackiej względem każdego pro- 
jektu podatkowego jest bardzo ważnym czynni- 
kiem, z którym ściśle liczyć się trzeba, Nie prze- 
czę, że nie braknie pobudek po temu; ale przyczyna 
i skutek pozostają tu względem siebie w niewłaści- 
wym stosunku. 

Pierwszą przyczyną oporu ludności austryackiej 
przeciw wszelakiej zmianie w podatkach lub pod- 
wyższeniu kwot podatkowych jest okoliczność, że 
podatki nasze są zaprowadzone za rządów abso- 
lutnych bez współdziałania i kontroli opodatko- 
wanych i w tejże epoce już podwyższane. Ale wszak- 
że możnaby słusznie spodziewać sie, że wpływ 
autokratycznego początku naszych podatków po 
dwudziestu latach życia parlamentarnego podczas 
którego przynajmniej co do podatków inicyatywa re- 
prezentantów ludności nigdy nie była podawana 
w wątpliwość, powinien był po części już ustać, 
px a! to stało w innych państwach wśród po- 
saiae S nawet mniej jeszcze korzystnych oko- 

zie nas ludność ustawicznie jeszcze in- 
styktowo uznaje w podatkach złe niazawisłe od 
jej woli, „przeciw któremu opór jest na miejscu, 
a nieraz 1 podsten dozwoloną jest bronią. 

a o wiele E E at e momentem nie- 


powanie władz finansowych, niestety zbyt powszech- 


chęci ludności ku reformom podatkowym jest postę- . 
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mianowicie co się tyczy podatku zarobkowego. 
Z objawów atoli, które wystąpiły w legislatywach 
państw ościennych właśnie ostatniej zimy, przeko- 
nałem się, że szan. poseł chebskiej Izby handlo- 
wej miał wówczas zupełną słuszność, przestrze 
gając przed zaprowadzeniem tej zasady do po- 
datku zarobkowego, a uznając dotychczasową za- 
sadę taryfowania za właściwszą może. Jakkolwiek 
bądź, proszę przyjąć zapewnienie, że projekt nie- 
zadługo będzie wniesiony. 

Projekt opodatkowania nafty już w komiśvi za- 
łatwiony i w tej formie może dać skarbowi prze- 
szło 4 miliony. Wspomniałem nadto o opodatko- 
waniu gazu, ale projekt to jeszcze nie zupełnie 
dojrzały ; tudzież o ustawie o podatku od okowity. ' 
Wys. lzba już ma nowelę o należytościach skarbo- - 
wych, która po części ulgi, po części podwyżki na 
rzecz skarbu zapowiada. 

Z tego wszystkiego pozwoliłem sobie wówczas 
wysnuć wniosek, że dla budżetu przyszłorocznego 
możemy spodziewać się większych o 14 do 15 mi- 
lionów dochodów. y | 

Dopóki projekty te me są załatwione, w obu ` 
wys. Izbach, nie można przecież przynajmniej po- 
wiedzieć, że ten obrachunek jest całkiem mylny, 
i zdaje mi. się, że nie można też słusznie powie- ` 
dzieć, iż minister, który dnia 30 listopada dopie- 
ro trzy miesiące miał zaszczyt sprawować ten 
urząd, zupełnie bez planu przystąpił do administracyi 
na rok bieżący i następny. 

A teraz, nie dla rekryminacyj, legz dla stwier- 
dzenia faktu, zniewolony jestem nadmienić, że te- ` 
raźniejszy minister skarbu, mimo wielu prac Izby 
poprzedniej i rządu który nie opierał się przecież 
na zasadach rządu terażniejszego, i mimo wyraź- 
nych zapewnień z lat 1868, 1878, 1875 i't: d., 
o czem już dnia 30 listopada w. wywodzie finan- 
sowym wspomniałem, ma sprawę z niedoborem, 
który powstał w dziesiątku lat przez zużycie 499'/, 
miliona z operacyj kredytowych lub z zmian w wła- 
sności skarbowej (słuchajcie! słuchajcie! ż pra- 
wicy), podczas gdy przewyżki z dochodów nie po- 
wtarzających się regularnie w ilości 500 milionów 
po nad wydatki tejże kategoryi w ilości 348 mi- 
lionów były zużywane na pokrycie niedoboru, 
w ubiegłym dziesiątku lat i na zasilenie zasobów 
kasowych. Nie dla rekryminacyi, nie dla krytyki 
wówczas to przytoczyłem na str. 5 mojej. mowy 
ówczesnej, lecz aby po prostu udowodnić — dla 
mnie przynajmniej jest to dowód — że najlepiej 
pomyślane, największą umiejętnością przybrane 
plany i programy 0 finansach nie wystarczają wo- 
bec twardej rzeczywistości. Wiem bardzo dobrze, 
że państwo wówczas czyniło inwestycye znaczne 
bardzo, a może niekoniecznie potrzebne, wiem, że 
dostało się także w zagraniczne zawikłania, eo du- 
żo przyczyniło kosztów, i że czyniono także in- 
westycye ważne, i pożyteczne. Jeżeli jednak taki 
okres czasu nie wystarczył, aby mimo wszelkich 
planów i programów osiągnąć cel rzeczony, słusz- 
ną będzie nie żądać czegoś więcej od tego, kto 
jest zniewolony budować na tej podstawie, jaką za- 
stał. Nie mogę przypuścić o was, iżbyście tego 
odemnie żądali; gdyż byłby to komplement dla 
mnie zbyt pochlebny, bym w kilku miesiącach 
wszystko wprowadził na właściwe tory. Na to sił 
moich rzeczywiście za mało. 

Ale jakże mają się rzeczy z preliminarzem na 
rok bieżący? Przedewszystkiem starałem się jak 
najusilniej, ponieważ z różnych stron tej wys. Izby, 
tak z lewicy, jak z prawicy, domagano się tego, 
ułożyć preliminarz w formie jak najjaśniejszej, ni- 
czego nie przemilezeć, przedstawić stan gospodar- 
stwa skarbowego z tą jasnością i wyrazistością, 
na jaką tylko zdobyć się można, aby reprezenta- 
cya ludności nie oddawała się żadnym złudzeniom. 
Starałem się, 0 ile to odemnie zależało, przedłożyć 
go wys. Izbie dnia 30 listopada r. z. w ten spo- 
sób niezabarwiony. Że ezasem, acz nie w złym 
zamiarze, tak można ugrupować liczby, że na pierw- 
szy rzut oka sprawiają na czytelniku i słuchaczu 
korzystniejsze wrażenia, chętnie przyznaję; ale nie 
miałem takiego zamiaru, choć nie byłoby to tru- 
dno. I tak n. p. w projekcie ustawy finansowej 
odłączyłem asygnaty skarbowe w ilości 20,600,000% 
złr., bo chciałem przez to uwydatnić, że nie mo- 
żna zaliczać umorzenia długu publicznego w roku 
bieżącym do potrzeb tegoż roku, lub, jeśli tak 
wolicie, do grzechów tegoż roku, skoro te:asy- 
gnaty są wydane przed trzema laty. Powiedziano 
zaś wyrażnie: „O tych asygnatach. skarbowych 
będzie staranie w osobnej nstawie.* Komisya bądże- 
towa była innego zdania, t: j. że i umorzenie 
asygnat skarbowych należy do preliminarza. Nie 
miałem nie przeciw temu, i tak przyszło nakoniec 
do sumy niedoboru 53 milionów. 

Miałbym inny sposób, gdybym n. p. poszedł 
w ślad za komisyą budżetową z r. 1878. Między 
wydatkami pomieszczono wówczas, jeśli się nie 
mylę, 20 milionów na umorzenie asygnat skarbo- 
wych; między dochodami pomieszezono rentę w ilo- 
ści 25 milionów (słuchajcie! z prawicy), i tak 
znikł niedobór. Ale dla państwa nie miało to ko- 
rzyści praktycznej. Mógłbym i ja tak zrobić, mógł. 
bym między dochodami pomieścić 50 milionów 
renty papierowej i znikłby niedobór, ale rozumie 
się, tylko na papierze. Ja zaś rzeczywistą przy- 
więzuję wagę do tego, by przedstawić wam stan 
finansów takim, jakim jest, bo tylko dokładne roz- 
poznanie złego. może doprowadzić do stopniowego 
zatamowania jego. 

Na wstępie szczególnie dziś przytoczyłem kilka 
zdań, z których jasno wynika, że tak na lewej, 
jak na prawej stronie wys. Izby — boć to nie 
kwestya polityczna — panują zapatrywania, I 
których niedobór tylko za pomocą podwyższenia 
podatków; po.części za pomocą reformy poborów 
bezpośrednich, ‘po części pośrednich, a wedle mnie- 
mania wielu panów za pomocą u osobisto- 
dochodowego usunąć można. Jestem zniewolony 
przypomnieć szanownym panom, że już przy aury 
sieniu budżetu wyraźnie oem "się pna w 
mniemaniu, jakobym cały niedobór w teraźniejszej 

ROSE M lko podwyższeniem 
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c * Jeśli wolicie, niechże to będzie 
podatków. Jeśli tak ale nie mogę odstąpić 
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AR. Liczyłeci: w tem, jak już wówczas wspo- 
osi jem, na ofiarność obu wys. Izb, że przez przy- 
paszy pewnych podatków zecheą zatamować j 
i zatamują niedobór bardzo znacznie. Jakie to mogą 
być podatki? Przekonaliście się, że z podatków 
bezpośrednich można spodziewać się dochodu o 3; 

4, 5, przypuśćmy nawet 6. milionów większego, 
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(głosy protestujące), bo wys. Izba chętniej na tę 
drogę wejdzie, niżby miała postępować dalej na 
drodze robienia długów.* ;Była to wówczas bar- 
dzo żwawa rozprawa między szan. posłem a mi- 
nistrem skarbu. Ówczesny minister bowiem pod 
względem poborów bezpośrednich — a odnosi się 
to także do podatku osobisto-dochodowego — po- 
wiedział wówczas: „Winszuję chwili, w której bę- 
dziecie zbierali owoce tego nowego podatku. Wszak- 
że widzicie, jak ociężale komisya pracuje.“ Cho- 
dziło o bardzo trudna kwestyę komisyi do regu- 
lacyi podatku gruntowego i o zastósowanie zasa- 
dy do innych podatków. 

Słęwa wielkiej prawdy, które bardzo wziąłem 
sobie do serca, znalazłem w mowie pos. Plenera 
z dnia 7 kwietnia r. 1880, w której powiedział: 
„żeby rząd w wszystkich dziedzinach administra- 
cyi zaprowadzał oszczędności.* „Mniemam atoli— 
tak mówił dalej — że taka nieprzerwana praca 
około zaprowadzenia oszezędności w administracyi 
może postępować tylko powołnie i mozolnie; bo 
nie można zmieniać organizacyi, nie można ogra- 
niczyć się na ogólnikowym frazesie o oszczędno- 
ści, lecz energicznie krok za krokiem powinien 
rząd reformować w urzędach niższych i w urzę- 
dach centralnych; wtedy będzie można z czasem 
oszczędzić 3 do 5 milionów na rok.* „Każdy 
więc finansista — powiada on dalej — powinien 
jasno widzieć, że bez znacznego podwyższenia do- 
chodów zaprowadzenie ładu w finansach anstry- 
ackich jest absolutnem niepodobieństwem.* (Słu- 
chajcie! z prawicy). 

Dochód z tegoż podatku osobisto-dochodowego,| 
który z tak wielu stroh, z prawicy i lewicy, za- 
chwalany jest jako radykalny sposób zupełnego 
usunięcia niedoboru, obliczył pos. Plener w tej 
samej mowie z dnia 7 kwietnia r. 1880, spodzie- 
wając się zeń 12 milionów, a potem całkiem słu- 
sznie strącając z tćj sumy 6 milionów dotychcza- 
sowego podatku i zapowiadając, ponieważ towa- 
rzystwa akcyjne wskutek nowej ustawy o akcyach 
miały doznać ulgi w sumie miliona, czysty dochód 
w ilości 5 milionów. Całkiem słusznie też dodał: 
„Nikomu nie śni się o usunięciu niedoboru przez 
zaprowadzenie skontyngensowanego podatku do- 
chodowego; myśl zaprowadzenia kontyngensu nie 
była inna, jak ta, żeby pokryć ubytek, który 
w granicach tych podatków samych powstanie 
wskutek zniesienia ustawy z r. 1849, i żeby za- 
pewnić państwa małą przewyżkę; nigdy zaś, żeby 
w ten sposób pokryć eały niedobór w skarbie.* 

W tym względzie mogę przedstawić dokładniej- 
szy jeszeze rachunek, z ścisłeścią jednak tylko aż 
do r. 1879; ten bowiem jest rok ostatni, z które- 
go mam sprostowane wykazy przypisanych po- 
datków. Wedle nich wynosiły podatki realne 
62,971,474 złr., podatki osobiste, których się nie 
opłaca z własności realnej, 29,445,426 złr., razem 
92,495,426 zł. Wedle wniesionego w r. 1876 i przy- 
jętego przez komisyę podatkową projektu preli- 
minowano podatków realnych 58,591,000 złr., za- 
robkowych 9,912,000 złr., od towarzystw akcyj- 
nych 10 milionów, podatku rentowego '/ miliona, 
osobisto-dochodowego 14,897,000 złr., razem 95 mi- 
lionów, w porównaniu z przypisaniem o 2'/, mi- 
liona więcej, policzcie jeszcze koszta rozpisania 
w bardzo skromnej z pewnością kwocie pół mi- 
liona, a otrzymamy 2 dò 3 milionów. A ponieważ 
przyznaję, że w takich rzeczach nietrudno 6 po: 
myłkę, więc przyjmijmy 3 do 4 milionów. Wszak- 
że tò dowód na twierdzenia ówczesne, że i ten 
podatek sam w sobie nie wystarczy, by osiągnąć 
cel pożądany. j r 

Wnosząc preliminarz budżetu na r. 1881, 
miałem zaszczyt oświadczyć wys. Izbie, że tera- 
źniejsza administracya finansów, jak każda inna, 
ma na oku zaproponowanie wys. Izbie tych dróg 
i środków, które jej wydają się właściwemi do 
przywrócenia równowagi w budżecie. Jeśli przez 
szereg środków, które nas zbliżyć mają do celu, 
zechee sie rozumieć program finansowy, natenczas 
jest on już wydrukowany. Chętnie przyznaję, że 
każdy ma prawo powiedzieć, iż ten program nie 
odpowiada celowi; mówić atoli, że on nie istnieje, 
to zaledwie możnaby pogodzić z faktami. Już da- 
wńiej miałem zaszczyt oświadczyć wys. Izbie — 
niestety, może z własnej winy nie jestem przez 
żaden głos przeciwny przekonany, iżbym nie miał 
słuszności — że do celu tego dwie tylko są drogi, 
jak to wielu panów w znamienitych mowach od- 
dawna przyznaje: zmniejszenie wydatków, pomno- 
żenie dochodów. Oświadczyłem wówczas, nie Ją- 
kobym nie myślał wogóle o oszczędnościach, jak 
mi to w sposób niecałkiem rycerski zarzucono —- 
oświadczyłem, mówię, że znaczne oszezędności — 
a mówiąc o niedoborze, ma się przecież na myśli 
oszczędności takie, któreby pokryć mogły zna- 
czna "część niedoboru — osiągnąć można tylko 
w trojaki sposób: albo przez rozbrojenie państwa 
w teraźniejszych okolicznościach, albo przez nie- 
dopełnienie przyjętych przez państwo prawomocnie 
zobowiazań, albo przez dopuszczenie zupełnej sta- 
gnacyi w życiu państwowem wskutek zaniechania 
niezbednych kroków ekonomicznych. Przyznaję, że 
do dnia dzisiejszego od zdania tego odstąpić nie 
mógłem. A więc pozostaje tylko droga przez przy- 
mnożenie skarbowi dochodów. A już wówczas po- 
wiedziałem wys. Izbie, że na podstawie pewnych 
badań i stadyów jestem przekonany, że — co nie- 
stety powtórzyć muszę — uważam za proste nie- 
podobieństwo usunąć niedobór w sposób racyonalny 
w ciągu jednego roku; że uważam go za chorobę 
ekonomiczną, której inaczej uleczyć nie można, jak 
cierpliwością, wytrwałością i pracą z wszech stron; 
że jednak uważam za „absolutną konieczność zata- 
mować niedobór jaknajrychlej, co stać się może 
tylko przez podwyższenie dochodów. 
Podwyższenie ich za pomocą reformy podatków 


bezpośrednich wymaga, jak uczy praktyka wielo- 
letnia, tak: długiego czasu, zanim się stanie usta- 
wa, że nie można go uważać ZA właściwy sposób 
choćby cząstkowego tylko zadośćuczynienia potrze- 
bie. Ale zapowiedziałem wówczas projekt retormy 
podatku budynkowego wedle istniejących już ela- 
boratów, o której szan. poseł chebskiej Izby handlo- 
wej powiedział, że, wys. Izba obaliła ja, gdy tym 
czasem ja mówię, że zmieniła ja wedle najlepsze- 
go przekonania. Spodziewałem się po niej, 1,600,000 
złr, a mniemam, że 1 po zmianie tej, gdy zgo- 
dzą się na nią obie Izby Rady państwa, da pew- 
nie nie mniej, jak 1 milion. Wedle projektu zaś 
o podatku zarobkowym i z zmiany dotychczaso- 
wego podatku dochodowego wynikły 2 miliony 
więcej dochodu. 


pragnionego celu — przeto poczytuję sobie za 0- 
bowiązek raz jeszcze powrócić do tego samego 
przedmiotu, o którym już dnia 30 listopada r. z. 
tutaj mówiłem. 

Mówiąc wogóle o systemie finansowym, 0 Sze- 
roko zakrojonych planach finansowych, trzeba, 
zdaje mi się, przedewszystkiem: zadać sobie pyta- 
nie: na jakiej podstawie system taki ma być zbudo- 
wany? Ktokolwiek choćby powierzchownie tylko zaj- 
mował się historyą umiejętności, temu wiadomo, żesy- 
stemy, które do pewnej większej mnogości objawów 
życia w którejkolwiek dziedzinie mają zaprowa- 
dzić pewien lad wewnętrzny, budują się albo a 
priori in abstracto, albo na podstawie istniejących 
już jakichbądź prac wstepnych Zdaje mi się, że 
wróg czy przyjaciel, wszyscy zgodzicie się ze mną 
na to, iż o systemy pierwszego rodzaju chodzić tu 
nie może. Byłby to niewielki trud ekscerpować 
dzielo napisane przez rozlieznych zasłużonych ka- 
meralistów niemieckich aż do najnowszych doktryn 
vniejętności finansowej i przedstawić wys. Izbie 
wspaniały system, któryby jednak nie przydał się 
państwu na nie w teraźniejszem położeniu rzeczy, 
bo otóż nie mamy tabula rasa przed soba, lecz 
żywe państwo i istniejące już finanse. A gdyby 
przeciw takim li teoretycznym spekulacyom potrze- 
ba było ze stanowiska potrzeb życia jeszcze coś 
nadmienić, przypomniałbym tym panom, którzy u- 
miejętnością tą może więcej odemnie się zajmo- 
wali, najrozmaitsze i najsprzeczniejsze między so- 
ba systemy filozofii niemićókiej: XTX wieku, w któ- 
rych jeden dragiemu zawszę dowodził: mój system 
jest prawdziwy. m M 

Rozumie się —— mówicie... chodzi: tu o wielki 
program finansowy, 0 system zbudowany na pod- 
stawie istniejących stosunków, Jakże tedy poczać, 
by te stosunki istniejące należycie pojąć i wedle 
najlepszej wiedzy i woli uczynić zadość ich wy- 
maganiom + Tak. w umiejętności, jak w praktyce 
każdego urzędu i, zdaje mi się, każdego za- 
tradnienia praktycznego — trzeba cofnąć się do 
przeszłośei 1 zadać sobie pytanie: cóż i z ja- 
kim skutkiem czynione, myślano, mó- 
wiono przedemną? Nie jest to, jak mnie po- 
sądził wezoraj jeden z móweów, żadna złośliwość; 
przeciw temu stanowczo muszę sie zastrzedz: za- 
miaru takiego nie miałem; cofając się w prze- 
szłość, czynie to tylko dla tego, że szukam pou- 
czenia u tych, którzy tym przedmiotem zajmowali 
się praktycznie przedemną, į że idee ich lub pro- 
pozycye oceniam wedle osiągnionych skutków bez 
najmniejszej przeciw komnskolwiek złośliwości — 
broń Boże! Podejmujae się tego ciężkiego urzędu, 
zadaję sobie tedy pytanie: jakie i jakim uwien- 
czone skutkiem były systemy moich poprzedników ? 

Już w r. 1875 przy podobnej jak dziś sposo- 
bności, ówezesny, z pewnościa bardzo zasłużony 
minister skarbu wynurzył nadzieję, Ze OZY TA) 
„po przeprowadzeniu reformy podatkowej można 
będzie osiągnąć z poborów bezpośrednich dochód 
większy, który może wystarczy przynajmniej na 
pokrycie procentów operacyj walutowych.“ Zapo- 
wiadał zaś opodatkowanie nafty, podźwignienie 
monópolu na tytoń, reformy podatków od cukn i 
okowity, a nadto słusznie. spodziewał gię większe- 
go dochodu ze stęplów i skończył rzecz swą slo- 
wy: „Starałem się wynaleźć to, co mi wydawało 
się najłatwiejszem do przeprowadzenia. Jeśli który 
z członków wysokidi„ Izby znajdzie, coś „lepszego, 
z wdzięcznością przyjmę jego propozycyę, bo wra- 
ać poprostu znowu na drogę robienia długów, te- 
go ani wy, jestem przekonany, 'ani ja nie chcę. 
Oklaski z lewicy.“ Było to w r. 1875. W paździer- 
niku 1877 r. z tego samego miejsca między inne- 
mi powiedziano (czyta): „Dwie są drogi do usu- 
nięcia niedoboru, na które jednocześnie i z równą 
wstąpić trzeba stanowezością: zmniejszenie wydat- 
ków, a podwyższenie dochodów.“ Dnia 2 kwietnia 
1879 r. z tego samego miejsca powiedziano :©Zy- 
ta): „Środkami do przywrócenia równowagi Są 
oszczędności we wszystkich dziedzinach, gdzie tyl- 
ko można; szybkie przeprowadzenie reformy po- 
datkowej, a to z podatkiem osobisto-dochodowym 
i z uzupełnieniem podatków pośrednich“. 
` Oto — 0 ile pokrótce mógłem sobie wynotować— 
byłem wówczas pilnym słuchaczem tego, co z tego 
miejsca mówiono -> oto finansowo najważniejsze 
nwagi szanownego poprzednika mojego, które sta- 
nowiły poniekąd jego program finansowy. Rozumie 
się, że dalej zadałem sobie pytanie: jak panowie, 
którzy wówczas od r. 1873 do r. 1879 rząd po- 
pierali, wyobrażali sobie finansowe środki do osią- 
gnienia rzeczonego celn? Nie mogę i nie chce, 
rozumie się, przytaczać tu wszystkich mów, ale 
przytoczę jednak co najważniejsze ustępy z mów 
tych panów, którzy głównie finansowemi sprawami 
zajmuja się w komisyi budżetowej i w pełnej 
Izbie. 

I tak szan. poseł Wolfrum powiada już w maju 
1868 r.: „Widzę szczęśliwa przyszłość finansową 
tylko w wyższych dochodach z poborów pośre- 
dnich; same tylko pobory pośrednie są przyszłością 
Austryi; eukier jest najprzedniejszym przedmiotem 
do opodatkowania.“ Szanowny posel chebskiej Izby 
handlowej (Plener) wyrazil się w sposób podobny, 
ale tylko podobny, a to w r. 1880, mówiąc : „Są 
tylko dwa pośrednie podatki ,w Austryi, po. któ- 
łych państwo słusznie może spodziewać się Cze- 
gös, t. j. podatki od enkru i.okowity.* Tego sa- 
mego zdania był ówczesny  jelieralny sprawoz- 
dawca komisyi budżetowej dnia 10 kwietnia 1880 
r. Przepraszam! — wówczas nie był onjuż sprawo- 
zdawca jeneralnym. Mówił o cukrze i okowicie i 
powiedział: „Największą część naszego niedoboru 
zyskać można przez rozsądną organizacyę tych po- 
datków bez wielkiego nawet obciążenia ludności, 
i co rzecz glówna, bez krzywdy dla cukrowników.* 

Inny poseł, który mówił tu juź o podatkach wcale 
gruntownie, pos. Menger, także w r. 1880 najwię- 
kszą wagę przywiązywał do podatku dochodowego 
i powiedział: „Trzeba w Austryi oszczędzać na 
wydatkach, bo pod względem podwyższenia do- 
chodów mimo najlepiej pomyślanych programów, 
dojdzie się do smutnych doświadczeń. Nie zdaje 
mi się, iżby przemysł, właściciele gruntów i do- 
mów znieśli jakikolwiek nowy ciężar znaczniejszy.* 
A potem przechodzi do podatku dochodowego i 
giełdowego, to jest do opodatkowania kapitału 
łatwo zyskanego w grze na giełdzie. 

Szan. poseł chebskiej Izhy handlowej również 
w r 1875, acz w duchu nieco daleko od tego 
zbaczającym, odwołał się do wys. Izby w sposób 
intendujący może prawie znaczenie programu: 
„Wys. Izba powinna — tak powiedział — chociaż- 
by to wydawało się rzeczą niepopularną, zdobyć 
się na jakiś krok stanowczy, a nie wstępować na 


ne i stanowiące niemal regułę, szczególniej po pro- 
wincyach. Nie móżna zaprzeczyć, że postępowanie 
to pozostało pewnie takie samo, jak za czasów 
wyłącznej prawomocności patentów i rozporządzeń. 
A nie mogę przyznać, iżby to było postępowanie 
fiskalne , albowiem na lekkomyślnych a urojonych 
wymiarach podatków i na niezbędnych tedy re- 
klamacyach trawi się tyle czasu, a wraz z czasem 
taka Suma procentu interkalarnego, że skarb osta- 
tecznie zazwyczaj mniej dostaje, niżby był dostał 
przy słusznym odrazu wymiarze podatku. 

Trzecią przyczyną owej niechęci ku zrównowa- 
żeniu budżetu w drodze podatków jest niepewność 
sdi do polityki zagranicznej, która to niepewność 
zrodziła „tysiąckrotnie powtarzane zdanie: ha cóż 
wyciskać z „opodatkowanych owe miliony, skoro 
ak ana mi: papii zwrocie rzeczy 

Jednej chwili zniknąć mogą w bezdennej prze- 

i paści. Argumentacya ta rzeczywiście jest trafna, 

i nieszczęsna ewentualność taka nastać może każdej 

Si; a jednak czyż za ten smutny stan rzeczy 
Mona słdśznie czynić odpowiedzialnym w pierw- 
szym rzędzie, lub nawet w ogóle, rząd austryacki 
lab którykolwiek inny oprócz samego berlińskie- 
go? W Berlinie bowiem stoi wielka machina, któ- 
ra popycha wypadki europejskie, i tam widzą 
wskazówkę na zegarze wypadków, podczas gdy 
indziej słyszymy tylko, jak biją godziny, a to 
w chwili, gdy już za późno przygotowywać się na 
komplikacye. Ta zniechęcająca perspektywa istnieje 
dla wszystkich mocarstw europejskich, i nietylko 
dla mocarstw, lecz i dla małych a neutralnych 
państw Belgii i Szwajcaryi, które obecnie także 
muszą trzy i eztery razy tyle co dawniej wyzna- 
ezać na bezpłodne cele wojskowe. Proponując prze- 
to rządowi austryackiemu wielkie oszczędności 
w wydatkach na wojsko, postępuje się albo nie- 
praktycznie, albo niezupełnie szczerze, skoro hasło 
do tego powinno wyjść z Berlina i skoro zmniej- 
szenie tych wydatków tylko u siebie równa sie 
rozbrojeniu ojczyzny, aby była bezbronna. (Brdzo 
słusznie! z prawicy). 

Czwartą, ostatnią a najniebezpieczniejsza przy- 
czyną niepowolności austryackich opodatkowanych 
jest panujący nad stronnictwami duch, szczególniej 
ostatnia przykra faza walki stronnictw, w której 
każde stronnictwo stara się pozyskać dla siębie 
większość ludności nie gruntownem traktowaniem 
spraw materyalnych, lecz jaskrawemi żądaniami 
ulg dla wyborców, które to żądania prowadzą do 
znanych licytacyj mm nonus, w których górą si ci, 
którzy skarbowi najmniej ofiarują. A gdy rzad 
nakoniec ulegnie obustronnym skargom o przecią- 
żenie, natychmiast ten, który co dopiero najgorliw- 
szy brał udział w lieytacyi, oskarża rząd, że po- 
święca mienie skarbowe. (Brąwo! bardzo trafnie! 
z prawicy). / 

Te oto są rzeczywiste i zaprawdę niemałego 
znaczenia przyczyny twardego oporu ludności au- 
stryackiej bez względu na narodowość przeciw 
wszelakiemu podwyższeniu podatków, a nawet 
przeciw wszelakiej ich zmianie, gdy tymczasem 

) zawsze słyszymy tylko o jednej przyczynie, że 
podatki i tak już są zbyt wielkie. Można mi za- 
rzucić, że nigdzie nie płaci się chętnie nowych 
podatków. Tak jest, do pewnego stopnia. U nas 
atoli już przekroczono tę pewną granicę niechęci. 
A nadto w innych państwach opór przeciw wię- 
kszym ciężarom podatkowym objawia się w pe- 
wnym kierunku zasadniczym; u nas zaś panuje 
= w rzeczach podatkowych negacyjny eklektycyzm, 
który występuje przeciw wszystkiemu zarówno. 
W roku ubiegłym nagadano się wiele o ludowej 
. filiżance kawy i o fajce ludowej, w tym roku 
= przybyły jeszcze karty ludowe do grania w ta- 
roka. (Wesołość na prawicy). Zdolniejsi z posłów 
opierali się podwyższeniu stępla od kart, chociaż 
to podwyższenie da skarbowi zaledwie 100.000 zł. 
więcej dochodów, chociaż niema pewnie nic słu- 
szniejszego nad wysoki stępel od kart. 

Ten mały przykład wymownie dowodzi, jakim 
czułomierzem staje się w Austryi każdy przedmiot 
podatkowy. Oto przeważne usposobienie ludności, 
a ponieważ *mimo naszej przestarzałej, wadliwej 
i sztucznej ordynacyi wyborczej znaczna przecież 
część opodatkowanych jest tu reprezentowana, prze- 
to panujące między nimi usposobienie naturalnie 

wywiera silny nacisk na reprezentantów ludności, 
którzy ztąd też przy każdym projekcie podatko- 
wym wyradzają się na tyle bystrej argumentacyi 
dla zwalezania ich, jak w żadnym innym parla- 
mencie na świecie. i zyj 

Jakaż wobec takiego stanu rzeczy jest sytuacya 
austryackiego ministra skarbu? W Weselu Fi- 
gara wolność drukowa w owe czasy w Hiszpanii 
jest scharakteryzowana w sposób następujący: Byle 
ktoś nie pisał nic o królu ani o dworze, o mini- 
sterstwie ani o dyplomacyi, o administracyi ani 
o sądownictwie, o duchowieństwie ani o polieyi, 
o armii ani o marynarce, ani też o niczem, czego 
się kto trzyma lub co kto utrzymuje. wolno mu 
pisać i drukować, co mu się podoba. Równie nie- 

~ ograniczona jest swoboda akeyi austryackiego mi- 
. mistra skarbu w r. 1881 w sprawach oszczędności 
Aj opodatkowania. Byle nie tykal się pragmatyki 
służbowej ani praw nabytych, dawnych tradycyj 
nowożytnych aspiracyj postępu, płac urzędni- 

czych ani dodatków aktywalnych, dynrnów ani 
innych płat, remuneracyj ani emerytur, subwen- 
cy] Ami dotacyj, ani czego, na czem komuś st 

ży, mu osz zać, gdzie i jak żechce. 
(Wielka wesołośćą + „race ! oklaski na pra- 
wiey). A byle nie nakładał ciężaru na grunta ani 

na żadna własność realną, na dochód ani na za- 
robek, na okowitę am na piwo, na kawę ani na 
cukier, na tytoń ani na nafte, ami też na gaz. i 
byle nie pociągał nikogo do podatku, kto go do- 
tychczas nie opłacał, niechże sobie tworzy nowe 
źródła dochodu, ile mu się podoba, i niech je so- 
rawo! brawo! z prawicy). 


bie obciąża, jak chce. (B PRAD DY E 
Austryacki minister skarbu, zanim przystąpi doj 
formować opoda- 


reformy podatków, powinien zretormoy edu 

tkowanych. Ale jakżeż to począć? Z pomię ść 
czterech przytoczonych przezemnie przyczyn 09- 
|  strukcyi przeciw każdemu projektowi podatkowe” 
mu minister skarbu może usunąć tylko czwartą, 
t. j. nieznośnie zaczepne postępowanie władz finan- 
sowych, przez energiczne wystąpienie, mianowicie 
przeciw dyrekcyom finansowym po krajach. Tyle 
minister skarbu może uczynić dla naprawienia Wł 
doków swych co do powodzenia z reformą po 
datkową, z projektami podatkowemi. A jakiegoż 
rodzaju mogą być te projekty, by osiągnać swój 
cel, t. j. równowagę w budżecie? „Nafta i długi!” -— 
temi dwoma słówkami wyszydzano wywód finan- 
sowy teraźniejszego ministra skarbu. Gdybym mu- 
siał przyznać, że w tych „dwa słowach mieści się 
program naszej przyszłości finansowej, program 
ten nie byłby ani nowy, ani bogaty w treść, ani 
też sympatyczny. Same zaś długi bez nafty, jak 
dotychczas było, byłyby wyso Iniejsze, ale, także 


nie skuteczniejsze. I czyż losy: dawniejszych pro- 
gramów finansowych nie są przestrogą przed pro- 
jektami podatkowemi, dokładnie wprawdzie roz- 
ważonemi, ale nie przygotowanemi należycie przez 
zrekognoskowanie terenu? Jakiż bowiem był re- 
zultat programów finansowych, które przez lat 
dwanaście przechodziły dziedzictwem z Brestla aż 
na Pretisa? Długi na wydatki administracyjne 1 
27 milionów osobnych długów na to, aby podatek 
gruntowy nakoniec obniżyć o dwa miliony. 

- Zawsze tkwi mi w pamięci ostatnia już mowa 
byłego ministra skarbu Pretisa z dnia 8 kwietnia 
r. 1879, w której. szumnych projektów finanso- 
wych (poszarpanych przez własne stronnictwo) 
pozostała się nędzna resztka. t. j. zapowiedź oszczę- 
dności na płacach niższych urzędników z obo- 
wiązkową ich bezżennością. (Wesołość na pra- 
wicy). 

Albo czy można życzyć sobie powrotu zeszłoro- 
cznego wywodu finansowego p. Cherteka: troche 
podwyżki w podatku zarobkowym i trochę w do- 
chodowym, trochę podwyżki w należytościach skar- 
bowych i trochę opodatkowania podróży, nakoniec 
jeszcze trochę hipoteki na budynki skarbowe? 

Aby tedy utworzyć sobie właściwy i godny usi- 
łowań około przeprowadzenia go program finan- 
sowy, na przyszłość, trzeba wprzód jasno zdać so- 
bie sprawę, jaka jest prawdziwa wartość każdego 
zosobna gatunku naszych teraźniejszych dochodów 
skarbowych, ile wydają i ile podwyższyć się da- 
dza. Całkiem zgubne źródło dochodów mamy w.ło- 
teryi liczbowej, : dającej 7,800,000 zł. na czysto; 
aby je wydobyć, trzeba jednak rok w rok uto- 
czyć z austryackiego majątku narodowego, i to 
na najniewłaściwszem, na najczulszem miejscu, bo 
w najniższych warstwach społecznych, przeszło 
20 milionów. Twierdzenia o niepodobieństwie znie- 
sienia loteryi liczbowej nie mogę brać na seryo. 
Albowiem w r. 1869, gdy loterya dawała tylko 
5,800,000 zł., a z monopolu tytoniowego było tyl- 
ko 27 milionów dochodu na czysto, również twier- 
dzono, że znieść jej nie można; od owego czasu 
atoli dochód z tytoniu podniósł się do 40 milio- 
nów, czyli o 13 milionów, i 6 7,700,000 zł. wię- 
cej, niż wynosił cały czysty dochód z loteryi, a 
jednak powiedziano znowu, że dochód z loteryi 
jest niezbędny. Gdyby się w. r. 1869 było posta- 
nowiło znieść loteryę ewentualnie i w miarę ro- 
snącego czystego dochodu z tytoniu, zniesienie to 
dawno już byłoby nastąpiło w całej pełni i znali- 
byśmy graczy w loteryę już tylko jako rasę wymarła, 
jak czarownice siedemnastego wieku. ( Wesołość). 
Gdybyśmy dziś powzięli takież postanowienie, wiel- 
kie to seminaryum samobójstwa i defraudacyi by- 
łoby skazane na śmierć; jestem bowiem przeko- 
n'ny, że w następnych latach dziesięciu można 
podwyższyć dochód z tytoniu jeszcze o 10 mi- 
lionów. 

Podatków, które niestósankowo wielkim cięża- 
rem spadają na najuboższych, mamy w Austryi 
tylko jeden, t. j- monopol na sól, który najnie- 
zbędniejszą potrzebę każdej istoty ludzkiej kon- 
fiskuje na rzecz państwa, a zwraca ją ludowi po 
cenie przenoszącej dziesięćkroć koszta produkcyi, 
czyli właściwą jej wartość. Do podatków w ogól- 
ności zbyt wyśrubowanych zaliczam nasamprzód 
podatek budynkowy, mianowicie czynszowy, któ- 
rego stopa niesłychana w historyi podatkowości, 
a potem podatek gruntowy, o którym w tej chwili 
właśnie sądu dokładnego wydać nie można, ale 
można. powiedzieć, że podatek od dochodu zawsze 
połączonego z wielkim mozołem, obecnie zaś wię- 
cej niż kiedykolwiek chwiejnego, w wysokości 
22 pret. jest za wielki. Ý 

Do podatków wyśrubowanych tylko przez roz- 
kład niesprawiedliwy zaliczam zarobkowy , wla- 
ściwiej procederowy, a w wyższym jeszcze sto- 
pniu tak zwany dochodowy. Do podatków pozor- 
nie wysokich, ale wskutek całkiem błędnego spo- 
sobu pobierania uszczuplonych, zaliczyć można 
większą część podatków spożywezych i cła Wwy- 
drażone zagnieżdżoną w nich trychina restytucyj. 
Czysty dochód z cel austry., „*eh jest jedyny 
w swoim rodzaju. Mamy go 5 mifionów, i to tylko 
waątpliwie obliczonego, podczas gdy Hiszpania ma 
35, Włochy 42, Niemcy 48, Rosya 75, Francya 
100, Anglia 190 milionów zł. austr. Dobra i lasy 
skarbowe i górnictwo są prawie bez dochodów, 
bo czysty z nich dochód wskutek złej administra- 
cyi wynosi tylko 16 pret. dochodu brutto, podczas 
gdy Bawarya, Francya, Prusy maja 50'i 60 pret. 
Nakoniec łatwym do ponoszenia i obiecującym je- 
szeze większe dochody jest monopol na tytoń. 

Z tego wszystkiego wynika program: 1> znie- 
sienie loteryi liczbowej: 2. zniżenie cen soli: 3. re- 
forma podatku zarobkowego, zastósowana więcej do 
ducha dzisiejszego ustawodawstwa procederowego: 
4. zamienienie dzisiejszego podatku dochodowego na 
progresyjny podatek osobisto-dochodowy:; a póki 
ten nie da się zaprowadzić, dwa paliatywy: po- 
datek giełdowy i zbytkowy; po zaprowadzeniu 
zaś jego zniżenie podatku czynszowego i grunfo- 
wego; 5. gruntowna zmiana w pobieraniu poda- 
tków spożywczych i zatamowanie restytucyj ceł: 
6. radykalna reforma administracyi dóbr, lasów i 
górnictwa; a jeśli się nie da przeprowadzić, sprze- 
dać to wszystko; wartość wynosi około 130 mi: 
lionów , które złożone jako nietykalny fundusz 
(huczne brawo!) dawałyby roeznie 0 5 milionów 
netto więcej dochodu, niż dziś dają dobra, lasy i 
górnictwo; 7. nakoniec pielęgnować jaknajtroskli- 
wiej monopol na tytoń, który może dawać zna- 
cznie większe jeszcze dochody. 

Mówca obszernie jeszcze objaśnia te siedm pun: 
któw i oświadcza, że nie może z opozycyą. która 
tylko burzy, głosować przeciw budżetowi. ( Rzęsisłe 
0 łaski z prawicy. Wielu posłów wimszuje mówcy). 


siOWA „ministra skarbu Dra Dunajew- 
Gia, EB miana w Izbie deputowanych d. 30 kwie- 
„ b. w końcu rozpraw ogólnych nad budże- 


tem, brzmi wedł i 
200027) ug zapisków stenograficznych jak 
następuje: 15 zap tenograficznych jak 
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00. Nie to nowe” jeze Sospodarsiwa „skarbo. 
WEB N owego, Kto przez lat kilka miał 
zaszczyt zasiadać Ww wys. Izbie, wie, że:w każdej 
dyskusyi ogólnej powtarzano mniej więcej te same 
skargi, te same żale. JĄ dzisiejszego stańowiska 
mojego mniemałem, że co najważniejsze uwagi. 
jakie nie 0 szezegółach, lecz o calosci budżetu te- 
gorocznego mniej więcej wypowiedzieć nożna, Ry 
powiedziałem już przy wniestenin preliminarza. Po 
nieważ atoli przez rozliczne skargi i zarzuty prze- 
ciw administracyi finansowej snuje się czerwoną 


` pié, rozumie się, jeśli mię poprze wys. reprezen- 
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sy, że cały system finansowy opierano tylko na 
podatkach bezpośrednich, bo, jak to zazwyczaj 
bywa, że się popada z jednej ostateczności w dru- 
gą, umiejętność i znamienici mężowie w Niemczech 
doszli do przekonania: przedewszystkiem podatki 
bezpośrednie! Wobec teraźniejszej: atoli sytuacyi 
ekonomicznej, w środkowej Europie szczególniej, 
a mianowicie także w naszej ojczyźnie, wobec te- 
raźniejszego ruchu społecznego mojem zdaniem nie 
zalecałoby się podwyższać znacznie podatki bezpo- 
średnie i zniewalać klasy walczące z powszedniemi 
potrzebami życia do płacenia nawet wtedy, gdy 
może naprawdę płacić nie mogą. Co już istnieje, 
to trzeba szanować i ulepszać, ale w zaprowa- 
dzaniu nowości trzebą się bardzo mieć na ostro- 


Żności. 


Jeśli tedy jeden z szan. posłów z lewicy 
wczoraj w zwykły sobie uprzejmy sposób powie- 
dział, że wciąż jeszcze nie mam wytworzonego 
zdania o podatku dochodowym, już ja mam swoje 
zdanie i książek także dosyć się naczytałem, 'ale 


zupełnie zgłębić zasadę podatku dochodowego, 
znać wszystkie sposoby, jakiemi go przeprowadzić 
można, a zastosować je natychmiast w życiu jako 
odpowiedzialny kierownik finansów, to dwie rze- 
czy całkiem różne. (Brawo! z prawicy). 

Zresztą nie pojmuję, dla czego teraz z tak oso- 
bliwszym- zapałem wysławiacie podatek osobisto- 
dochodowy jako ostateczne remedium, podczas, 
gdy szan. opozycya dawniej miała wszelką spo- 
sobność do przeprowadzenia go. (Bardzo trafnie! 
z prawicy). Wszakże byłem tu w czasie rozpraw. 
Wiadomo, że na $ 42gim nagle je przerwano, a 
potem cały projekt, wypracowany z takim mozo- 
łem przez komisyę ówczesną, nie wiem, na którą 
rzucono półkę. Mówię to nie dla rekryminacyi, 
lecz owszem sądzę, że stało się to z całkiem słu- 
sznej uwagi. Paragraf ten opiewa: do podatku te- 
go niewolno przyzwalać żadnych dodatków. Zasa- 
dniezo i teoretycznie przepis taki całkiem słuszny; 
dziś jeszeze jestem tego zdania, że, zaprowadza- 
jac podatek osobisto-dochodowy dla wyrównania 
nierówności w dzisiejszych podatkach przedmio- 
towo-doehodowych, a zarazem dla przymnoże- 
żenia skarbowi dochodów, nie możnaby pozwolić 
na obkładanie go dodatkami, gdyż postradałby 
wtedy swą naturę, swą istotę. Ale zachodziła 
w tym punkcie trudność, a szanowna /opozycya 
dzisiejsza, wówczas większość, zawahała się — 
cześć jej za to! — wynieść się tak daleko ponad 
prawo sejmów z okoliczności ladajakiego para- 
grafu. Może mylę się w tem przypuszczeniu co 
do skrupułów tych panów; dość, że paragraf ten 
stał się przyczyną odłożenia projektu. Nie może- 
ele zaś po dzisiejszej większości wymagać, aby 
ona mniej szanowała prawa sejmów. (Brawo! bra- 
wo z prawicy). Trzeba starać się ułożyć rzecz 
tak, aby niczyje prawa nie doznały krzywdy; 
wtedy dopiero będzie można przeprowadzić poda- 
tek dochodowy. 

Skoro przeto samo pomnożenie lub podwyższe- 
nie poborów bezpośrednich nie wystarcza, trze- 
ba — a to twierdzili panowie z lewicy już przed 
wielu laty, ja zaś zgadzam się na to — trzeba 
zwrócić się także ku poborom pośrednim. Je- 
den projekt, tak nieprzyjemny projekt o nafcie, 
zapowiedziany już w r. 1875, już tu jest. Co do 
mnie, jeśli wiedzieć cheecie, mniemam, że w Au: 
stryi podatkiem od zbytku wskóraliśmy może tro- 
chę, ale bardzo mało, a to dla szczególniejszej 
właściwości wielkiego państwa tego, dla szeze- 
gólniejszego rozdziału majątku i dla zachodzącego 
może nie w kilku wielkich miastach, ale po wszy- 
stkich małych miastach i po wsiach braku nama- 
ealnyeh znamion. zbytku. Trzeba w znacznej czę- 
ści trzymać się dawnego zdania, umiejętności, że 
tylko te podatki mogą wydać znaczny rezultat, 
które nakładane są na przedmioty jaknajpowszech- 
niejszego użytku. Znaleść tu granicę, jest natural- 
nie trudno, tj. co jest przedmiotem powszechnego 
użytku, a jednak nie najniezbędniejszą potrzebą 
życia. Zmaleść tę granieę przez scharakteryzowa- 
nie przedmiotu nie zawsze się powiedzie. Ale 
nawet podatek godzący w przedmiot powszechne- 
go użytku, chociażby nawet umiarkowany, może 
często dla znacznej części ludności stać się uciąż- 
liwym tak samo, jak podatek bezpośredni, które- 
go się żąda Ściśle w oznaczonym z góry terminie 
bez względu na kłopoty opodatkowanego. 

W tym kierunku myślę też dalej jeszeze postą- 


tacya państwa. Od kilku miesięcy zaprząta mię 
kwestya, której jednak dziś nie mogę jeszcze od- 
dać*pod sąd i pod decyzyę wys. reprezantacyi 
państwa. Kwestyą tą, że nasze dochody z ceł ko- 
niecznie muszą być podwyższone. Nie dziś po 
temu sposobność, żeby szeroko mówić o ekonomi- 
cznej kwestyi ceł w Austryi. Mam na myśli tylko 
te eła, które utartem mianem nazywane są „cła 
finansowe,* a co do nich mniemam, że można 
osiągnąć bez najmniejszej uciążliwości dla ludu 
sumę, którą łatwo da znaczne podwyższenie do- 
chodów skarbowych. Proszę tylko uwzględnić nie- 
które eła finansowe w naszej taryfie celnej i po- 
równać je z cłami włoskiemi — by nie mówić o 
państwach bogatszych — i także ż ełami innych: 
państw ościennych, Rosyi, Niemiec, a zobaczycie, 
że można zyskać. kilka milionów w złocie. Nie 
mogę, jak już powiedziałem, uważać kwestyi tej 
dziś za przygotowaną już w orzeczeniu o niej; 
pojmiecie to, bo nie zawisła ona jedynie od rzą- 
du wiedeńskiego i od tej wys. Izby, lecz wymaga 
zgody Węgier. —— 

Powiedziałem już i po raz trzeci muszę powtó- 
rzyć — bo dyskusya ogólna o budżecie była już 
antyeypowana w grudniu 1880 r., przy rencie pa- 
pierowej, przy podatku budynkowym, a nawet i 
przy podatku gruntowym (wesołość) — wspom- 
niałem już, że nie mogę usunąć: niedoboru zapo- 
mocą poprostu mechanicznego podwyższenia po- 
datków, że mogę go tylko zatamować stopniowem 
przymnażaniem skarbowi dochodów; że atoli je- 
stem. przekonany, iż żaden rząd z poczuciem obo; 
wiązku. nie śmiałby wystąpić przed wys. Izbą 
z taką propozycya, a tem mniej „godziłaby si 
wys. Izba na to, żeby przyjąć projekty, któreby 
nagle. dawały państwa o 25 do 28 milionów wię- 
cej. Byłoby to powtórzeniem starej bajki o zabi- 
ciu kury niosącej złote jaja. Ale z otuchą liczę 
na to, że to, co wówczas przybrałem w formę lek- 
kiej wzmianki, a co wówezas przyjęto pewnemi 
głosami przerywającemi mój wywód, tj. polepszo- 
ne stosunki ekonomiczne obok zastosowanej do 
nich tej akeyi ustawodawstwa finansowego i ad- 
ministracyj finansowej doprowadzą nas w stosun- 
kowo krótkim czasie do upragnionego celu. 

Dwojga rzeczy potrzeba do tego, pewne przy- 
puszezenia zawsze uczynić trzeba, gdy się robi 
plany. Jako przyczynę wielkich niedoborów ubie- 
głego dziesiątka lat słusznie przytaczają nam te 
okoliczności ekonomiezne, w jakich wówczas znaj- 


ti interesom Rosyi zupełnie 
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surowców. Jeśli przeto teraz po wieloletnim okre- 
sie ekonomicznie nieszezęśliwym wychodzę z przy- 
puszczenia, że Opatrzność może obdarzy nas ła- 
ską kilku lepszych lat i że znajdziemy w sobie 
siłę do pracy i do oszezędzania, zdaje mi się, że 
przypuszezenie takie jest całkiem naturalne. Bò 
jeśli jest coś pewnego w życin państw i ludzi, to 
jest to niewątpliwie ustawiczna zmienność. Jeśli 
się podezas słoty prorokuje pogodę, nie jest to 
proroctwo zbyt śmiałe, jak i na odwrót. Liczę 
zaś właśnie na lepsze stosunki ekonomiczne już 
przez wrażenie, jakie sprawia ludność i naturalne 
czynniki ekonomiczne. Jakoż są już i pewne ob- 
Jawy po temu, gdy się ich tylko chce śledzić. 
(Dokończenie nastąpi). 
(Order zlotego runa). Najj. Pan mianował 
kawalerami orderu Złotego runa: Jego Ces. i Król 
Wysokość Arcyksięcia Ottona, J. K. Wys. rotmistrza 
księcia Miguela, Braganza, jen.rała księcia 
Filipa Coburg-Gotha, hr. Piotra Pajacze- 
wieza, majora ks. Karola Schwarzenberga, 
hr. Hugona Abensperg-Traun, ks. Maurycego 
Lobkowitza, węgierskiego ministra szarbu_br. 
Julinsza Szapary i ks. Karola Lowensteiu- 
Wertheim-Rochefort. 

(Z powodu zaślubin Arcyksięcia Ru- 
dolfa). Wiener Abendpost przypomina, że 8 b. m. 
w zamku Schdnbruńskim przyjmowane będą przez 
Cesarzewieza Rudolfa tylko: episzopat, deputa- 
cya Sejmu węgierskiego, prezydya obu Izb Rady 
państwa, deputacye reprezentacyj krajowych i miej- 
szich, Rada ewangielicka, deputacye z Pogranicza 
wojskowego, Bośni i Hercegowiny. Inne deputa- 
cye gratulacyjne przyjmowane będą w Wiedniu 
tylko w takim razie, jeżeli przedtem zgłoszą się 
do ministerstwa spraw wewnętrznych i otrzymają 
pozwolenie od ochmistrza dworu. 


Ziemie Polskie. 


Publicysta rosyjski M. Szygaryn ogłosił przed 
niedawnym czasem broszurę: „Czego potrzeba dla 
naszego z Polakami zbliżenia?“ Broszura ta dała 
sposobność dziennikarzom warszawskim do dys- 
kusyi, w której objawiła się sprzeczność stano- 
wiska różnych organów, a nadto zarzucono auto- 
rowi „źe uwodząc się ponętna myślą szukania 
oparcia na jednej z partyj polskich, kieruje się 
polityką starej formuły „divide et impera.* P. M. 
Szygaryn z tego powodu przesłał pismo do oaze- 
ty Polskiej, w którem usprawiedliwiając się z po- 
wyższego zarzutu konkluduje następnie : 

„Doszukiwanie się jakich stronnictw. w społe- 
czeństwie polskiem, nie jest rzeczą „ponętną* dla 
każdego, kto na seryo i z gruntu kwestyę bierze; 


im mniej się znajdzie w chwili danej takich po- 


działów, tem lepiej, bo stosunek do utworzenia tem 
latwiejszy i więcej rękojmi trwałości przedstawić 
może. To główna i przewodnia dla mnie idea. Nie 
idzie jednak zatem, żeby publicysta rosyjski nie 
mógł się mylić, albo przesadzać rzeczy, zestawia- 
jąc swe wnioski w odległym Kijowie i mając na 
myśli prawdziwe Królestwo, to jądro polskiego 
skupienia. Sam Przegląd mówi: „jest u nas ma- 
teryał na partye, ale partyi nie ma i w tem za- 
pewne leży trudność zdefiniowania społeczeństwa 
polskiego.“ Co dziwnego zatem, że ktoś, nieświa- 
domy szczegółów, materyał za partye wziąć może ? 

Badając grunt z dobrą wolą, ale zdaleka, nie 
spuszczałem z uwagi kierunków prasy warszaw- 
skiej. Inaczej cieniują zapatrywania swoje Prze- 
gląd Tygodniowy i Nowiny a na innych zno- 
wu podstawach opiera się kierunek Gazety War- 
szawskiej i Niwy. Dla mnie, nie wtajemniczo- 
nego w stosunek danego organu do publiczności, 
jak i w znaczenie wpływów tegoż organu na ogół 
polski, omyłka albo przesada była możliwą. | 

Szło o punkt wyjścia — i taki był cel mojej 
broszury; różnice opinii w rzeczach czysto we- 
wnętrznych mogły się przedstawiać jako wyraz par- 
tyjno-politycznych kierunków; nie więc dziwnego, 
że na tem przypuszczeniu oparty, wskazałem, iż 
wymianę poglądów od tej grupy zaczynać należy, 
która najbliższą jest celu zakreślonego. Dotknąłem 
się dziś bliżej warszawskich opinij publieystycz- 
nych — i tem przyjemniej mi wyznać, że nie za- 
leżnie od zakresu, jaki każdy oddzielny organ 
dla działalności swej obrał, solidarność ich wszyst- 
kich w politycznym kierunku jest zupełnie niepo- 
dzielną. Szukając oparcia dla rosyjsko-polskiego 
zbliżenia, nie podobna tego spuszczać. z uwagi, że 
dła wymiany zdań, nie do wyróżnień partyjnych 
głos nasz kierować trzeba, lecz mieć na względzie 
cały ogół spółeczeństwa polskiego, reprezentowany 
zaszczytnie przez wszystkie organa prasy w War- 
szawie. Powtarzam: skutek tem pewniejszy, — rę- 
kojmia będzie tem trwalsza, gdy na fakta rządowe 
kolej nastapi“. 

M Szygaryn” 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Reskrypt Cara Aleksandra III do ks. Gor- 
czakowa, wręczony mu przez bar. Jominiego 
w Nicei w 25 rocznicę objęcia urzędu Ministra 
spraw zagsanicznych, według Prawitelstwennego 
Wiestnika, brzmi w całej osnowie jak następuje: 

Dwadzieścia pięć lat upłynęło, odkąd nieodża- 
łowanej pamięci ojciec mój, Cesarz Aleksander II, 


ę|powołał Was na jeden z najważniejszych urzędów 


Państwa, zlecając Wam w epoce bardzo trudnej, 
bo podczas paryskiego traktatu pokojowego, kie- 
rownictwo ministerstwa spraw zagranicznych. W cią- 
gu ćwierci wieku byliście we wszystkich sprawach 
wiernym tłumaczem szlachetnych myśli i zamiarów 
ukochanego Monarchy i wykonywaliście dokładnie 
jego plany. Czuwając nad honorem i nad intere- 
sami Rosyj, stosując się w polityce zagranicznej 
do wskazówek ,nieódżałowanej pamięci mojego 
ojca, powróciliście Rosyi nietylko upragniony wpływ 
między wielkiemi mocarstwami europejskiemi, ale 
aadto przyczyniiiście się do usunięcia ograniczeń, 
będących następstwem nieszczęśliwej wojny krym- 
skiej. S. pamięci Car znalazł w waszem znanem 
doświadczeniu i w waszym patryctyzmie wiernego 


oddanego współpraco- 


dowała się ludność państwa, a pod których wpły- 
wem cierpi aż do dnia dzisiejszego — wielkie spe- 
kulacye, które rozpowszechniły się nietylko po ca- 
łej Austryi, lecz prawie po całej Europie; tudzież 
klęski, któremi Opatrzność nawiedziła najlepsze 
żródło naszej ekonomii społecznej, tj predukcyę 


CZAS = Środy 4 Maja 1881. 


ojezyznę od tradności, wywołanych przez pretensye 
obcych gabinetów, cheących interwenijować w na- 
szych sprawach wewnętrznych — i usprawiedli- 
wiliś ie «upełnie Jego wysokie zanfanie waszemi 
aleustanuemi wysiieniami, majączmi na cela atrzy 
manie pokojowych stosunków z rządami europe) - 
skiemi. Tym sposobem m :gliśmy przez 20 lat u- 
żywać dobrodziejstw pokoju i oddawać się wielkim 
reformom, będącym naszą chlubą i sławą ostatniej 
epoki. Pod Waszem wysokiem kierownictwem rvż- 
winęły się i ustaliły stosunai nasze do Państw 
wschodnich i Azyi środkowej, a nasze inieresa 
polityczne 1 handlowe w tych odłegiych okolicach 
zostały ściśle określone. Wresz.ie czynny udział, 
jaki wzięliście w odrodzeniu się ludów chrześ.iań 
skich na półwyspie bałkańskim — w owem wiel- 
kiem dziele, stworzonem ma podstawie wspania- 
łych myśli mego wielce ukochanego ojca, oraz u- 
siłowań i cfiir narodu rosyjskiego, uznanych òsta- 
tecznie na kongresie berlińskim — daje dowód po- 
żyteezności waszych niezmordowanych prac w służbie 
tronu i ojczyzny. Pełni pobożnej cze: dla świąto- 
bliwej pamięci mojego cjca, tudzież idąc za popę- 
dem własnego serca, z zadowoleniem przesyłam 
wam do noszenia na piersi oprawny w dyamenty 
portret zmarłego Cesarza i mój własny. Niech ten 
portret będzie dla was wyrazem głęb kiego mego 
szącunku i wdzięczności za waszą chlubną służbę, 
oraz pamiątką po Tym, z którym pracowaliście 
wspólnie przez ćwierć wieku dla dobra Rosyi t.k 
bardzo przez niego ukochanej. 

Nowy minister oświaty, bar. N.colat zam.e- 
rza wydać, jak donoszą dzienmki rosyjskie, roz- 
porządzenie, nakazujące wprowadzenie surowej 
dyscypliny we wszystkich zakładach naukowych 
Rosyi. Uczniom szkół średnich wzbronionem będzie 
czytanie dzienników. W uaiwersytetac: wprowadzo: 
ny zostanie dla uczniów uniform. 


Z Petersburga donoszą do dzienników wie 
deńskich następujące zajmujące szczegóły o ruchu 
mibulistycznym. Opowiadają w Petersburgu, że pe- 
wien młody człowiek, otrzymał u Cesarza audyen- 
cyę za pośrednictwem jenerała Baranowa, mówiąc, 
że ma do zrobienia ważne zwierzenia. Cesarz ze- 
zwolił, nieznajomego wprowadzono do gabinetu, 
zachowując wszelkie środki ostrożności. Zapytany 
odrzekł, że jest ajentem komitetn wykonawczego, 
który go posłał, celem przedstawienia C-8:rz wi 
usinie programu, ponieważ Cesarz zdaje się igno 
rować dotąd wszelkie proklamacye i wezwawia. 
Poczem powtórzył ten nadzwyczajny ambasador 
nihilistów jeszcze raz wszystkie zarzuty czynicne 
obecnemu systemowi. Gdy skończył, zaprowadzono 
go z wielkiemi honorami do Petro- pawłowskuej 
fortecy, skąd prawdopodobnie tak prędko nie wyj: 
dzie. Dotąd jednak nie udało się stwierdzić toż 
samości osoby. Jest niezaprzeczonym faktem, że 
rach mhilistyczny k losalne przybiera rozmiary. 
Proklamacye w tonie coraz bezczelniejszym ros- 
chodzą się w niezliczonych egzemplarzach. Rząd 
przez swoje wyzywające i ostre a nie prowadzące 
do celu (gn „sś ya zwiększa liczbę swych nie- 
przyjaciół, którzy już tem samem w cbec ruchu 
uibibstów zachowują stanowisko obojętne, wycze 
kują:e a nawet sympatyczne. 


"W kołach warstw rządowych stracuno zupełnie 


głowę. Brak wszelkiego wytkniętego kioranku i 
systemu coraz dvtkliwiej czuć się daje. 


Minister wojny Milutyn — jak upewnia No- 
woje Wremia — ma wkrótce opuścić to -stang- 
wisko. Kto będzie mianowanym ua jego miejsce? 
J<8.cze niewiadomo. 


Skazanej na śmierć Hessi Helfman, j.k d - 
noszą dzienniki. petersburskie, przyrzeczono uła- 
skawienie, pod warunkiem, że wyda wszystko 
cokolwiek jest jej wiadomem z tajemnic sprz 
siężemia rewolucyjnego. Powiad»ją, żę zastrzegła 
sobie kilka dni do namysłu. 


mm E e 


Posiedzenie dororsne Akademi umiejętności 


Jak corocznie w dnin 3 maja dob>rowa publi 
czność zapełniła dziś salę Asademii. Za estradą 
zasiadł przybyły ze Lwowa zastępca protektora 
Namiestnik hr. Putocki, mając po prawej prezesa 
D:a Majera, polewej sekretarza Dra Szujskiego. Na 
przeciw estrady zajęli miejsce X. biskup Krakow- 
ski, delegat Namiestnictwa hr. Badeni. prezes są- 
du wyższego Dargun, dr. policyi Euglis.h. Zebra- 
nie członków Akademii było liczne i zapełniło 
krzesłą akademickie po dwóch stronach estrady. 

Hr Alfred Potocki otwaił posiedzenie następu- 
jącą przemową: 

„W imieniu Najdostojniejszego Protektora Jego 
cesarskiej i gról. Wysokości Areyksięcia Karola 
Ludwika mam zaszczyt powitać Was Panow.e. 

Z zadowoleniem spojrzeć możemy wstecz na 
uowo zamknięty ożres pracy, okres bogaty w do. 
datnie i znakomite owoce, Który jak kłos pełny 
idzie na pomuożenie tego co się zdobyło zacnym 
trudem dla powszechnego dobra i nie na dziś tylzo, 
ale dla przyszłości. 

Ostatnie posiedzenie nasze było zarazem inau- 
garacyą naukowego kongresa, którym Akademia 
uezciła pamięć wielkiego historyka, a zjazd ten 
nie tylko chlubę przyniósł instytucyi, która wzięła 
doń inicyatywę, ale przebiegiem poważnych i wy- 
goce pouczających obrad, doniosłością rozbieranych 
zagadnień naukowych i obfitością pożytecznych 
wskazówek na polu dziejowych badań, śmiało 
rzec można, znakomitą oddał przysługę umie- 
jętności. A 

Rok to pamiętny w dziejach Akademii naszej, 
jak pamiętny w dziejach tego grudu i w dziejach 
całego krajo. OAK, 

Najjaśniejszy Pan najmiłościwiej panujący nam 
Monarcha wspaniałomyślny założyciel i dobroczyń: 
ca Akademii, uszczęśliwiając kraj nasz najłaskaw- 
szemi swemi odwiedzinami zaszczycił i Akademię 
swoją bytnością. ; 

Z żywą wdzięcznością i głębokiem uezuciem 
przywiązania witała Akademia Najjaśniejszego Mo- 
narchę-fandatora, z tem samem nezuciem miłości 
i hołdu bierze ona dziś udział w radośnym wy- 
padku, jaki wkrótce spełni się w Najdostojniejszej 
Rodzinie Cesarskiej przez zaślubiny Najdostojniej- 
szego Następcy Tronu Jego ces. 1 król. Wysokości 
Arcyksięcia Rudolfa. 

Przechowując zawsze to serdeczne nczucie wdzię- 
czności, spełniając wysoką swoją misyę w myśl 
szlachetnych intencyj swego miłościwego Założy- 
ciela, Akademia nasza okaże się zawsze godną 
tej wspólnej pomyślnej opieki, która powołała ją 


wnika, gdyż uwolniliście zwycięzko naszą drogą | do bytu i uposażyła w warunki pomyślnego roz- 


woju.“ 

Na mowę zastępcy pretektora odpowiadał pre- 
zes Akademi Dc Majer, podnosząc waż siejsze 
jej ustępy, oduoszące się do dziejów Akademii 
w roku ubiegłym. i 

Sekretarz Akademii Dr Szujski odczytał treściwe 
sprawozdanie, w którem połą zył część admini 
stracyjną z przeglądem naukowego ruchu w obrę- 
bie i pod kierunkiem Akademii się rozwijającego. 
Sprawozdanie to równie bogate w fakta, jak w 
przewodnie myśli podamy niebawem w całośc. 

Prezes Akademii Dr Majer obchodzący w tym 
roku jubileusz zawodu naukowego zapełnił resztę 
posiedzenia odczytauiem rozprawy: „O ludziach 
stuletnich w krajach polskich w związku z trwa 
niem Życia prawidłowem*. Przedmi:t z natnry 
swoj.j nieobywający się bez szeregu suchych dat 
statystycznych, podniósł wyks»intny i zdobny styl 
dostojnego prelegenta. Zgromadzenie obu płci słu 
chało tej rozprawy z wielkiem zajęciem. 

Wreszcie sekretarz odezytał listę kandydatów 
na członków Akademii, oraz sprawozdanie z kon 
kursów przeszłorocznych i « głoszenie nowych. 

Na członka kcrespondenta I wydziału propono- 
wanym jest Dr Emil Ogonowski, prof. uniw. 
we Lwowie. Na członka czynnego II wydziało 
Dr Rittner, prof. prawa kan. we Lwowie. Na 
korespondentów : Dr. Tadensz Wojciechvwak) 
we Lwowie, Dr Wincenty Zakrzewski i Dr 
Stanisław Smolka. profesorowie Uniw. Jagiell. 
Na członków zagranicznych: De Tomek w Pra- 
dze; Dr Carlssohn, historyk w Sztocesholmie; 
Dr J. Caro w Wrocławia. W w;ydzale III na 
członka czynucego: Dr B.onisław Rsdziszew 
ski; na członka koresp ndenta: hr. Włodz mierz 
Dzieduszycki. 


ORZESZE 


zagraniczna. 
Kraków 3 maja. 


P. Namiestnik przybył dzisiaj rano o godz. 7ej 
pospiesznym pociągiem do naszego miasta. W dworcu 
oczekiwali przybycia: delegat Namiestnika hr. Bade- 
ni, radca dworu Englisch, wiceprezydent Muczkow- 
ski i prezes izby handlowej Baranowski. P, Namie- 
stnik zajechał do pałacu „pod Baranami*. Namie- 
stnik jedzie dziś o 5ej do Krzeszowic a jutro ran- 
nym pociągiem wraca do Lwowa. č 

— Nagle umarł} dziś w naszem mieście hr. Sta- 
nisław Zamoyski syn Andrzeja, który jak wiadomo 
po wypadkach 1863 uwięziony został w cytadeli i ze- 
słany był na Sybir, skąd po kilku latach powrócił 
do kraju rodzinnego. 

— (Procesye.) Jutro we środę, jako w uroczy- 
stość Sgo Floryana, wyjdzie coroczna procesya 
z Katedry o godzinie 9ej do kościoła Sgo Filo 
ryana na Kleparzu z relikwiami Sgo Floryana, a 
w niedzielę dnia 15 maja, jako w Oktawę Śgo Sta- 
nisława, o godz. 9cj rano także odbędzie się pro- 
cesya, którą dawniej w dzień powszedni zwykle 
odprawiano z Katedry do kościoła Sgo Michała na 
Skałce, przyczem będzie niesiona głowa Sgo Stani- 
sława. 

— Wystawa pamiątek z czasów Janą III. Wczo- 
raj odbyło się u księżny Zuzanny Czartoryskiej, pod 
przewodnictwem prof Dra Zolla, zastępcy prezesa, 
posiedzenie „Komitetu wystawy pamiątek i zabyt- 
ków sztuki z czasów Jana III i jego wieku.“ Po 
przyjęcia do wiadomości zapowiedzianych przesyłek 
różnych przedmiotów na urządzić się mającą wy- 
stawę, obradowano w dalszym ciągu nad sposoba- 
mi i środkami zyskania jak największego w tejże 
udziału kuratorów zbiorów publicznych krajowych 
i zagranicznych, niemniej właścicieli celniejszych 
zbiorów prywatnych. W tym celu postanowiono za- 
prosić i upoważnić imieniem Komitetu znakomitszych 
miłośników i znawców zabytków historycznych w ró- 
żnych miejscowościach do wszechstronnego popie- 
rania celów Komitetu, głównie zaś do udzielania 
cania do nadsyłania onych na przyszłą wystawę. 
Nakoniee uchwalono wydrukować i rozpowszechnić 
wskazówkę ułatwiającą poszukiwania i wybór ty.h 
właśnie przedmiotów, kióre mogą być pożądane na 
tejże wystawie. Niezwłocznem wykonaniem powziętej 
uchwały zajmie się Komisya pod przewodnictwem 
X. kanonika Polkowskiego. ; 

— $lnb. Dziś rano odbył się w kościele na Skałce 
ślub Dra Józefa Tarchalskiego, syna ś. p. Era- 
zma i Anieli z Muczkowskich, lekarza w Ustroniu na 
Szłąsku pod Cieszynem, z panną Anną Majewską, 
córką Dra Leona Majewskiego, sekretarza Rady s4- 
du krajowego w Krakowie i Ludwiki z Steskalow. 
Związek pobłogosławił przeor OO. Paulinów X. Am- 
broży Federowicz. ; 

— Habowski, były oficer z r. 1831, a przez dłu- 
gie lata urzędnik magistratualny w Krakowie, za- 
kończył dziś rano życie. © 

— Cyrk Krembsera opuścił wczoraj Kraków uda- 
jąc się do Lwowa. a 

Wieliczka 28 kwietnia. 
czyn, dla których miasto nasze od pamiętnego po- 
żaru w r. 1877 tak nieznacznie dotychczas się pod- 
niosło, był brak należytych ksiąg gruntowych dla 
miejskich realności. Ludność nasza pozbawiona w sku- 
tek tego kredytu, niemogła znaleść dostatecznych 
środków, aby zabudowania nieszczęsnej katastrofie 
uległe przyprowadzić do dawnego stanu. W pra- 
wdzie prowadzono od dawnych czasów przy tatej 
szym sądzie powiatowym dla miejskich posiadłości 
księgi gruntowe, wszelako księgi te, okryte pleśnią 
zeszłowiekową , przedstawiające stan hipoteczny czę 
sto niezgodny z rzeczywistością, obarczone nadto 
mnóstwem wpisów niejasnych i zadawnionych, nie- 
mogły spowodować wierzycieli do lokowania tutaj 
kapitałów, pozbawionych należytego bezpieczeństwa. 
To też tak Rada powiatowa jako też zwierzchność 
miejska udawały się z prośbą do dotyczących władz 
o jak najprędsze zaradzenie złemu, a dzięki usil- 
nym staraniom komisarza hipotecznego Dra Stawar- 
skiego, który z polecenia sądu krajowego tu wy- 
słany, w niedługim przeciągu czasu pracy dokonał, 
posiadamy obecnie hipotekę odpowiadającą wszel- 
kim warunkom nowej ustawy hipotecznej, określa- 
jącą dokładnie stan posiadania, własności i cięża- 
rów każdej realności. Przez założenie ksiąg grun- 
towych wyjaśnione nadto zostały liczne stosunki 
prawne między majętnością skarbu salinarnego a 
miasta naszego zachodzące, tudzież uregulowaną 
jest kwestya służebnictw posiadłości tych dotyczą- 
cych. W tym stanie rzeczy, wobec znikającej coraz 
więcej obawy powtórzenia się nieszczęsnego wylewu 
wód w salinach, spodziewać się należy, iż kasy © 
szczędności, zakłady kredytowe pospieszą chętnie 
z udzieleniem mieszkańcom maa mea kóz 
tego na hipotece należycie prowadzonej. 

i Toii rola kh m Doinyo Wakufie w Bośni d. 25 
kwietnia, jak donoszą do Gaz, Lwowskiej; młodego 


'aryę Verdego. 


(W.C) Jedną z przy-| 


urzędnika austryackiego Antoniego Markowinę z Dal- 
macyi, który d. 11 b. m. zamordował dwóch prze- 
łożonych swoich, inspektora podatkowego Sokolicza 
1 naczelnika powiatu Dżiurdżewicza, z powodu, ja- 
koby mu obaj dokuczali Ponieważ zbrodnie mor- 
derstwa i rabunku sądzone są w Bośni przez sądy 
wojenne, przeto i tu wyrok zapadł w sądzie wo- 
jennym. 

— Zapoznany jeninsz. Niedawno proszony był 
członek Akademii francuskiej Legouvé do miasta 
prowineyonalnego jako ojciec chrzestny przy chrzcie 
dziecka. Gdy wpisać miano nowego obywatela w 
księgi chrzestne, zapytał go urzędnik cywilny: „Na- 
zwisko pańskie?« .Legouvó.* „Zajęcie? * — 
„Książki.“ — „Sposób utrzymania? ` — „Pióro.— 
„Dobrze“ rzekł urzędnik i wpisał w księgę: „Oje 
ciec chrzestny p Legouvé, księgarz i handlarz piót 
z Paryża. 

— Światło elektryczne. Daily News. donoszą 
z Nowego Jorku, że aldermanowie (radey miejscy) 
postanowili wbrew wyrażonemu przez burmistrza 
veło, udzielić Towarzystwu elektrycznego oświetle- 
nia Edisona pozwolenie zakładania rur w ulicach. 


Towarzystwo przystąpi niezwłocznie do zaprowadze- 
inia swoich lamp elektrycznych w kantorach i w dziel- 
micy kupieckiej około „Wall-street. Lampa taka, 
|która jest bardzo prostą, składa się z małej kuli 


szklanej w kształcio cebuli, mającej 4 cale długo- 
ści i Ż w przecięciu i w niej znajduje się świeca 


węglana. Każda lampa ma siłę światła 16 świec. 


Repertoar Teatru. 


We wtorek 3go: Pan Geldhab, komedya A. Fre- 
dry ojca. 

We czwartek 5go: Staroświecczyzna i postęp 
komedya w 4-ch aktach ze śpiewami J. N. Kamień- 
skiego. 

W sobotę 7go: Rozwiedźmy się! (Divoręons), 
komedya w 3 aktach Sardou, pierwszy raz na do- 
chód pani Antoniny Hoffmann. 


— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w Sus renurowch otwarta eodzienueud 
lej dv 4o) p ooz postedziku. — Wstęp w nludzicie 15 
*LLOW, W Unie powszednie 3U centów. 

— Muzonm Pre możne przowysłowe w gwachu Fcznei- 
wkańjskiem otwarw codziennie od 10g) do bej — Wsięp 
20 cent. Od osoby. W uiedziełe od luej do żej bezpłatnie. 

c” Gabinet urcheologiczny uuiworsytetu Ja- 
giellońskiegu (Collegium majas) zwieizać wożna 00- 
aaeuue od iŻej du loj póez uiedza.l, świąt i feryj -ni- 
*OTBY Loca Ch 

— Dnia 2go maja piękna pogoda; termometr od 
1:6 doszedł do 24'5 C. Barom»str zwolna opada; o 
g- Trj rano d. 3go stan jego był 737:7 miliim., ter- 
mometru 10'2 ©. Wiatr połudn.-zach. 


— We środę d. 4 maja: ŚŚ. Floryana m. i Mo- 
niki p. 


Hiadomości artystyczne, literackie 
i muukowe. 
Wieczór Towarzystwa mnzycznego. Wezo- 
rajszy wieczór Towarzystwa muzycznego  uroz- 


maicony bogatym programem, dał ram znowu po- 
znać kilka nieznanych lub mało znanych utworów. 


Kwartet Żeleńskiego raz tylko w Krakowie wyko- 


nany rozpoczął wczorajszą produkcyę, i zajął wazy- 
stkich treścią swoją i wspaniałą, fakturą. Szkoda 
tylko, że te znakomite zalety nie wyszły mileżycie 
w pierwszej części, a następnie że część e€zwaria 
nie została wykonaną Jeżeli podobne opuszczanie 
musi być z przyczyny trudności w wykonaniu, to 
należy zaznaczyć w programie, gdyż publiczność 
nieznająca utworu może czynić zarzut autorowi, że 
dwie pierwsze części szeroko zakrojone zamknął, 
trzecią nio odpowiednią na zakończenie. Prócz tego 
wykon ł p. Singer dwie nader słabe kompozycye 
p. Niedzielskiego. Wobec utworów wmieszezonych 
na wczorajszym .programie, chętnie obeszlibyśmy 
się bez tych próbek kompozycyi, które powinny 
pozostać w tece. Pan Bobiński odegrał na fortepi- 
anie nokturn F moll w pierwszej i trzeciej części 
za wolno, w środkowej za szybko, i Btiadę © moll 
Chopina, do której nałeżytego wykonania, potrze- 
ba wielkiej techniki. f 

Część wokalna koncertu, przewyższyła instrumen- 
talną. Prawdziwie ożywiające wrażenie zrobił na 
publiczności p. Fuchs młody śpiewak Krakowianin, 
posiadający piękny głos basowy, i władający: nim 
umiejętnie. Artysta odśpiewał dwa zupełnie odrę- 
bnego stylu utwory, trzech Budrysów Moniuszki i 
Przyznać trzeba, że w obydwóch 
wykazał dobrą szkołę, wiele rutyny, i wiełe smaku, 
ale w aryi jeszcze więcej nam się podobał. W bal- 
ladzie Moniuszki, pięknie w szczegółach wykonanej, 
brak było całości a zmiana ostatniej tryamfalnej 
frazy odebrała utworowi połot. Publiczność wy- 
wdzięczyła się utalentowanemu artyście entuzyasty- 
cznemi oklaskami. 


Z chóralnych utworów usłyszeliśmy ładny chór 


Żeleńskiego, „Żegłarze,* chór Romaszkana na głosy 


mięszane p. t. „Pieśń nocna“ i chór Moniuszki. 
Utwór Romaszkana, jest komponowany ze zma- 
jomością rzeczy, i posiada piękne ustępy, w eało- 
ści jednak widać, szczególnie w nieumotywowanóm 
urywaniu polifonii, brak wprawy w' polifonicznym 
stylu, Wykonanie powyższych chórów było popra- 
wne. l 
Między pierwszym i drugim numerem. deklamo - 
wała panna Stachowiczówna bardzo ładnie dwie 
niewielkie i nieudatne poezyjki, z których pierwsza 
miała tytuł „Naświeższa ballada*. ź 
Franciszek Bylicki. 
Figaro paryskie o „Rozwiedźmy się“ Sardon 
pisze w dalszym ciągu: „Trzeci akt koticzy godnie 
dwa pierwsze oraz nadzwyczaj dowcipnie odysseę 
małżonków des Prunełłes i pięknego Adhemara. Roz- 
wiązanie jest wesołem i nader komieznem, Główna 
myśl trzeciego aktu jest misterną 1 zabawną. To 
też sztuka kończy się wśród głośnego śmiechu ca- 
łej publiczności, a nazwisko autora pokryte jest jedno- 
głośnemi, szezeremi, zasłużonemi oklaskami: (D; c. n.) 
W Wiednin w teatrze „an der Wien“ grają wla- 
śnie komedyę Sardou Rozwiedźmy się! a jak nas 
zapewniają naoczni świadkowie — doskonałe. 
Mylnie wydrukowano wczoraj, że dyrekcya tea- 
tru ma już w rękach cztery akta nowej komedyi 
Blizińskiego, gdyż autor nadesłał dopiero trzy akta 
Rozbitków. 


Program wieczoru mającego się odbyć we śro- 
dẹ d. 4 b. m. w Kole artystyczno literackiem jest na- 
stępujący: Uzasadnienie pojęcia piękna w estetyce, 
odczyt Dra Wł. Seredyńskiego. Ustępy z mającego 
się wkrótce ukazać na scenie dramatu Ostatnie 
chwile Szopina, odczyta p. Arwin. Sonata Szuman- 
na, wykonana przez pp. Fr. Byliekiego i W. Sim- 
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Gospod rstwo handel i 


s Wiadomości 
s bióra Izby hamdlawo-przemysłowej krukowskiej 
© targu zbożowym na Baranie 1 Kleparzn 
j dnia 2 i go maja, 

Wskutek robót w polach, dowóz zboża na wczoraj- 
azy targ na Baranie był niewielki, wynosił zaledwie 
800 korcy. Dowiezione zboże przez kupców kra- 
kowskich zakupionem zostało. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 57:— do 
63-— złp., żyto na 227 funt. od 51:— do 55— 


złp., jęczmień na 202 f. od 30— do 35— złp. 
groch ma 250 f. od — do — złp. owies na 138 f. 
od —— do —*— złp. proso na 250 f. od 35 


do 40 złp, jagły na 250 faat. od 58 do 64 złp. 
Przy niewielkiej chęci kupna ruch i obrót na 
dzisiejszym targu Kleparskim były słabe. O prze- 
nicę popyt zmniejszył się, szczególniej w potle- 
dniejszych gatunkach, przez co uległa spadkowi. 
yto posznkiwane tak na miejscowe potrzeby, ja- 
koteż i na wywóz podniosło się w cenie. Jęczmień 
i owies płacono po cenach z ostatniego targu. O 
koniczynę nie było popytu. IS 
Największe zakupna robiono dla pobliskich mły- 
nów parowych, labo. i na wywóz zakupiono parę 


partyj. A 
7 maa za pszenicę żółtą mą 100 kilogramów 
od 10:25 do 12— złr., czerwoną od 11— do 
12:50 złr., pszenicę białą od 11:20 do 1260 złr., 
żyto piękne od 11— do 11:35 złr.,— poślednie 
od 10:75 do 11 — złr., jęczmień piękny od 8 40 do 
8:75 ,złr., pośledni od 7:75 do 8:25 złr., owies 
od 8:05 do 8 48 złr., groch od 8:50 do 9'75 złr., 
tatarkę od 750 do 8:25 złr., proso od 675 do 
Kogi złr., fasolę od 950 do 1250 złr., jagły od 
„sęk do 12— złr., rzepak od —— do —— złr. 
Pn ODRA. de do 32— złr., ko- 
nę białą od 40— do 50:— złe., wykę od 
630 do 7:50 zir, wej 


Wystawa przyrodnicto-lekarska w Krakowie. 


W myśl uchwały Wydziału Gospodarczego Zjaz- 
du lekarzy i przyrodników polskich równocześnie 
z Zjazdem ma mieć miejsce wystawa przedmio- 
tów, mających styczność ze sztnsą lekarską i 
naukami przyrodniczemi. 

Celem wystawy jest przedstawić zebranym le- 
karzom i przyrodpikom ruch naukowy na polu 

ú z prac umiejętnych, środki naukowe pomo- 
cnicze w najnowszych czasach używane, tudzież 
co w gałęziach przemysłu i rękodzieł, najbliżój 
ich: dotyczących, wyrabia się w kraju, a zatem nie 
potrzebuje być sprowadzane z zagranicy, jakie są 
tych wyrobów zalety lub niedostatki i czego zgo- 
ła ‘brakuje. 

‘Przedmioty kwalifikujące się do wamiankowa- 
sa." żęrtęd sa następującego rodzaju. 

"1. Wystawa prac badawczych w okazach z za- 
kresu nauk przyrcdoiczych, lekarskich i technolo- 
gii, dla wykazania ruchu naukowego, jaki się ob- 
wyłą w os pare w ostataich sw (D iał 

czony od ubiegania się o nagrody). 

AL, Środki Pata oi i wo paun lab 
j\onczające okazy flory, fauny, rozmaitych pokła 

ów, skapi: bo; zwłaszcza cechujących fizyografig 
krajową, autropologię i etaslogię krajową, wy- 
roby anatomiczne i anatomo patologiczne sziucznie 
przechowywana, zbiory preparatów drobnowido- 
wych, okazy przyrodnicze i wyroby anstomiczne 
Sztuczne z różnych materyałów (np. z masy pa- 
pierowój, wosku, gipsu itp, a także rzeżbione, 
palwanop'astyozno jtd.) Nakoniec należą tu okazy 
ab models z zakresu techniki nankowój różnych 
jąłęzi umiejętaości przyrodniczych i lekarskich, 

AA i technologii. 

JM. Diagramy, kaitogramy i mapy z zakresu 
demografii, fizycgrafii, stetystyki zdrowotaćj, hi 
gienicznćj i zdrojowój, plany szkół, łazienek, rze- 
Źni, Bzpitalów, rozmaitych zakładów dobroczyn- 
nych, higienicznych urządzeń w fabrykach i pra- 
cowniach rękodzieluiczych. Drzeworyty, litografio 
ozarce i barwiste, sztychy, fotografie i inne spo- 
schy odwzorowywania rysunkiem przedmiotów 
mających związek z naukami lekarskiemi i przy- 
rodniczemi. Dzisła ilustrowane i nieilastrowane 
polskie z dziedziny nauk przyrodniczych i lekar- 
skich w ostatnich 12 latach wydane. 

IV. Przetwory chemiczne i okazy wyrobów che- 
mi :zno-technologicznych, o ile mają związek z nau- 
kami przyrodniczo-lekarskiemi i rozwojem tój ga- 

zi: przemysłu fabrycznego krajowego. 
0V.' Okazy leków surowych krajowych i prze- 
twory farmaceutyczne; wyr. by aptekarskie fabry- 
czne różnego rodzaju, jako to: czekolady lekar- 
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tak zwarćj Pharmatopoea elegans i przemysłu 
aptekarskiego. Kosmetyki v yrabiane na większe 
rozmiary, o ile skład ich znany jest ciałom lekar- 
sk'm i urzędom zdrowia; wreszcie wyroby prze- 
mysła zdrojowego, wody mineralne polskie, lugi, 
sole iinne przetwory z takowych wyrabiane. 

VI. Okazy pokarmów i napojów w stanie Świe- 
żyw. Porównawcze „zestawienie ich sfałszowań, 
konserwy pożywek. Środki dezinfekcyjne i ódwa- 
niające i tym podobne artykuły higieniczne; przy- 
rządy gimnastyczne itp. 

VII. Narzędzia i przyrządy anatomiczne, chirur- 
giczne, opaski, narzędzia i przyrządy okulisty zne, 
położnicze i semiotyczne. Sztuczne zęby, oczy i 
członki, przyrządy ortopedyczne, elektro-lekarskie, 
balneo-techniczne, higieniczne (sączki itp.), wete- 
rynaryjne, chemiczne, fizyczne, optyczne, meteoro- 
logiczne i astronomiczne, Zbiory tanie podręczne 
nakazów przyrodniczych, mogących służyć do wy- 
kładów w zakładach naukowych. 

VIII. Przyrządy i materyały, służące do pielę 
gnowania i opatrywania chorych i rannycb, przy- 
rządy do przenoszenia i przewożenia chorych; na- 
mioty, baraki, wagony, wozy szpitalne i rozmaite 
przedmioty dotyczące wojskowej słażby lekarskiej: 
wreszcie przyrządy i materyały z zakresu sposo- 
bów ratowania publicznego (sauvetdge) 

IX. Niektóre ione przedmioty, które nie dały się 
pomieścić w powyższych działach, a mające sty- 
czność z naukami przyrodniczo-lekarskiemi. 

Z uwagi, że Komitet wy-tawy przyrodniczo-le- 
karskiej ne rozporządza żadnym na ten cel fan- 
duszem, koszta przesyłek ponosić muszą właści- 
ciele przedmiotów nadsyłanych; Komitet zaś ma 
niepłonną nadzieję, że wydatki te wrócą się ned- 
syłającym przemysłowcom i rękodzielnikom w sku- 
tek zwiększonego cdbytu, wynikającego zaswyczaj 
z wystaw przemysłowych. PP. przemysłowcy i rę- 
kodzielnicy mają nadto składać za miejsca zajmo: 
wane przez wystawione przóz pich przedmi: ty 0- 
płatę, której wysokość, o ile możności najniższa, 
później zostanie ogłoszoną. i 

Tylko takie przesyłki będą przyjęte na wysta- 
wę, które nadejdą do Krakowa przed 'dniem 10g0 
lipca b. r.; pożądanem jest jednak jaknajrychlej- 
sze ich przesyłanie w celu zamieszczenia przedmio- 
tów w katalogu wystawy. Adresować je należy 
franco: „Do Komitetu wystawy przyrodniczo - le- 
karskiej w Snkiennicach w Krakowie.“ 

Wszelkie zaś zgłoszenia co do przedmiotów wy- 
stawowych należy przysłać najdalej do 20 czer- 
wea b. r. z oznaczeniem przestrzeni zająć się ma- 
jące pod adresem: „Muzeum techniczno - przemy- 
słowe w Krakowie.“ ZY 


Kraków, doia 14 kwietnia 1881 r. 


W imienin Komitetu wystawowego. 
Sekretarz : } Przewodniczący: 
Dr Schramm. Dr Adryan Baraniecki. 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek dnia 31 msr- 


ca: 1881 rokn is Ds złr. 7,043,447 c. 99 
Od 1go do 30go kwiet. 1881 
SIOŁONO 00 ROSE OWO złr. 314,064 c. 69 


Razem złr. 7,357512 e. 68 
Od 1go do 30go kwiet. 1881 


roku zwrócono . . . . . . . « złr. 281,502 e. 50 
Stan wkładek daia 30 kwiet. 
1881 TORI. s a ETER 


złr. 7 076.0:0 r. 18 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 30 kwietnia. Wiedeń: pszenica 12:25 do 
1250 złr.; żyto od 10:20 do 1075 złr.; jęczmień 
8— do 9'50 złr.; kukurudza od złr. 6:50 do 6'60 
złr.; owies od złr. 6:75 do 6'90 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33:25 do 33:50 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11:67 do 11:72 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12:50 
do — — złr. — Berlin; pszenica żółta 222:75; 
—— ałr.; spirytus loco 55*—; olej rzepako- 
wy 52:70 złr. — Szezecin: pszenica: —— —'— 
złr.; rzepik (jesien.) —— złr. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 62:60 złr.; olej rzepakowy .71:75 
złr.; spirytus —— złr. — Wroclaw: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies — — złr.; spi- 
rytus —'— złr.; kukuradza —— złr.: Kolonia 
pszenica —— złr. 


Koszta transportn xa 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 8 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 

Peszt 28 kwietnia. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12:70 
— 1275 na 80 kilgram. po 13:50 — 13:55 — 
żyto na 70—72 po 10:30 — 10:60; — jęczmień na 
62 —63 kilo. 7:35 9:75, owies na 41 — 43 kilog. 


żądają 


CZAS z Środy 4 Maja 1881. 


— 6'35 6'65; kukurydza na 47 kilog. po 5'80 
— 595 proso po po 5'75 — 6'10; rzepak po 12.— 
— 12.50; Olej po 33'75—34*—, spirytus po 30.— 
30.50 złr. 

Wrocław 28 kwietnia. 

Płacono za pszenicę starą po 22:80 marek, żyto 
po 84 funt. po 22'— m., owies nowy po 16— m, 
rzepak na 100 fnt. netto po —'— m., olej po 
—— m, spi w miejscu po 52:50 m., kuku- 
rudza po 14:30 mrk, 


(NADESŁANE, *) 


Wspomnienie pośmiertne. 


Dnia 11go kwietnia b. r. zgasła w wiośnie życia 
ś. p. Józefa Anna, jedyna córka Władysława 
i Wandy ż Śmarzewskich Youngów. Przedwczesny 
jej zgon, wzniecił w sercach nieszczęsnych rodziców 
rozpacz i ból straszny, w gronie rodziny żal nie- 
wymowny, a w kole przyjaciół powszechny głos, 
że śmierć wydarła ziemi istotę rokującą najświe- 
tniejsze nadzieje. Widziano w niej przyszłą obywa- 
telkę; żonę; matkę, przynoszącą chlubę krajowi 
i rodzinie. I słusznie, uroczy ten kwiatek posiadał 
wszystkie przymioty, jakie tylko wybranych bywają 
udziałem. 

Miłość, pieszczoty, piękność, bogactwo otaczały 
ją od kolebki, a jednak nie zapomniała nigdy, że 
to dary Boże, z których się wynosić nie wolno. 
Niezłomna prawość charakteru, uwydatniająca się 
w każdym poglądzie na świat i życie, obok nie- 
zrównanej delikatności i słodyczy, jednały jej serca 
wszystkich; wesoła swobodna, szczęśliwa, szczęściem 
darzyła drugich, to też znać ją, a nie kochać, zda- 
wało się niepodobieństwem, tyle wdzięku, tyle 
uprzejmej dobroci było w jej obejściu. Kształciła 
umysł i serce do ostatniej prawie chwili, lecz cicha, 
skromna, kryła się ze skarbami wiedzy, które skrzę- 
tnie gromadziła w. swej główce, czytając same 
poważne i podnoszące ducha dzieła. Podróż po 
Włoszech odbyta zeszłej wiosny, była dla niej nie- 
wyczerpanym wątkiem najmilszych wspomnień; wi- 
działa wiele, pamiętała wszystko, bo z narażeniem 
wątłego już zdrowia, zwiedzała gorliwie świątynie 
Pańskie i przybytki sztuki. Wrażliwa na piękno 
natury, zachwycała się widokiem morza, które miało 
nieprzeparty' dla niej urok, lecz nad wszystko ko- 
chała kraj, rodzinną strzechę, wzdychała do domu, 
do cichych zajęć wiejskiego życia, 

Poważniejszy nastrój usposobienia nie skłaniał 
ją do pragnienia zabaw, ale ceniła bardzo stosunki 
towarzyskie, lubiła świat i ludzi, którzy wzajemnie 
darzyli ją szczerą sympatyą. Za krótko gościła na 
ziemi, aby wybór zrobić mogła — i lepiej się stało. 
Mniej jeden ból, mniej jedno serce złamane, które- 
by po niej wieczną może przywdziało żałobę. 
Biedni rodzice! dla Was niema pociechy, chyba ta 
jedna, żeście spełnili wiernie swój obowiązek. Da- 
liście ziemi na chwilę anioła, który mógł innym 
służyć za wzór, Bóg go powołał do siebie, bo prze: 
znaczeniem dusz pięknych cierpieć i ginąć przed 
czasem. 

Ona cierpieć umiała, pokazując hart duszy, jaki 
tylko silna wiara i serdeczna pobożność dać mogą. 
Wpatrzona w ukrzyżowanego Zbawiciela, modliła 
się nieraz długo, gorąco. Jemu poruczała niemoce 
i boleści swoje, ale usta jej nieznały skargi. 

Zasnęła jak anioł, jedno westchnienie oddzieliło 
od was jej ciało, lecz duch czuwa nad Wami, bo 
gdzie Bóg, tam miłość i wdzięczność przebywać 


| muszą, a ona tak Was kochała! 


Tymczasowy grób na cmentarzu w Mościskach 
pokrył drogie zwłoki ś. p. Józefy; przynieśli ją 
z kościoła i złożyli na wieczny spoczynek kochający 
jak rodzoną siostrę .stryjeczni bracia i dwaj sercem 
przychylni kuzynowie, do kościoła parafialnego od- 
ległego o milę całą, niosła ją służba i włościanie, 
płacząc nad stratą drogiej, przyszłej swej pani. 
Wzrosła pod ich okiem, znali ją, kochali, szanowali, 
a ona ich opuściła, zamieniając dobra doczesne na 
wieczne. Pokój jej duszy, cześć jej czystej, zacnej 
pamięci! 

Kraków dnia 20go kwietnia 1881 r. 


EDI 


*) spóźnione. (1252) 


NADESŁANE. 


(1221) 


Woda ze zdroju gorzkiego Franciszka Józefa zawie- 
ra największą dotychczas nieosiągniętą ilość siar- 
czanów i natronu węglanowego, tudzież wszelkich 
innych części składowych wód gorzkich w tak zgo- 
dnym stosunku, że woda ta także wskutek swego 
przyjemnego smaku coraz większe znajduje rozsze- 
rzenie jako najlepsza i najskuteczniejsza woda go- 
rzka w świecie, Porównania rozbiorów ze znanemi 
zdrojami gorzkiemi wykazują natychmiast korzyści 
używania tej wody. Liczne spostrzeżenia bardzo 
poważanych ludzi naukowych i praktykujących le- 


płacą płacą |żądają 
K ian: > j EES Freni Wieden 2 Maja. 1 Sg 
Kurs pieniędzy į papierów publ. Obligi długu państwa. Donau- Damptoch.-Gs. 525 zir. 5% 
gt wugu p Elżbiety . . a i mi a 
A wić rę Renta PRO» EA A R % 3 a Linz-Budweis . . ~. . 200 » » 
w 3 Maja. Ish n»n Srebrna . . 5) q5 Salzburg-Tyrol . . . 200 » » 
x na WN AW R 96 90| 97 10] Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Rable u. semp io pais pobiec 4 TN 119 — |120 50 A Losy z roku 1854 po 250 złr. |121 75/122 2 Feanoinika Józeta zk 200 „ ; 
pon oI io m 100 aE 6" 162 | 166 | 44 » » 1860 „ 500 132 25/132 75] Gal. Karola Ludwika . 210 » » 
die Moze 200AE 57— |58— | 4% a „ 1860 „ 100 133 25/133 75] Koszycko-Oderberg. . 200 „n » 
ggota y. 0000007 550 | 5 60 » n 1864 „ 100 „ |177 50/178 —| Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 » » 
pa szyał wały. S E a i dg L Oak s n 50 , pi jak Nordwest austr. . 5: 200 >s 
‘Srebro austryackie za 100 = BR c OO oo 2 PA ARTE | ALTDA T OTA kz 
Kupony srebrne płatne za 100 zr. 98 50 | — — 9 AMEDAI, Siedmiogrodzka I . . 200 » » 
. z obliat. t OZBBKI8: 05 e) Va 10%, podat. ||104 75/105 75] Staats-Fisenb.-Gesell. . 200 
Listy zastawne t obligi ` i Bukowińskie . . . < s». pi go —|--—f Sudnahm (Lombardy) . 300 onis 
oxn poiyozka krajowa galioyjska N R ! 100 za |105 — Galicyjskie . . . . . 3 „  |101 25/102 —| Theisbahn (Cisańska) . 200 » » 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie „> BE 94 50 |102 50 | Morawskie . . . . . » w»  |104 25104 75] Weg. gal. Enpkowska. 200 » » 
'4%flisty zast. Tow. kredyt. ziemsk. BĘ JSA 100 35 Pie Niższo-austryackie p. » |105. 50|106 » Nord-Ost . . . 200 » n 
sa ra zast. Tow. nk | $ EM EE a) rot ża A czryiekie POCZ ACEW $ niei = — — „  Westb. Stuhlw. . 200 » » 
18 7 anku hipot. m jsa REIO I o gS eo =| — — . 
6% listy dłużne galio. zakt włość. . |£ 8 |25 102 50 ROS ORG |. 1 1004 +. 04 TA, Listy zastawne. 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10%|s e 100 + = iedmiogrodzkie . . . T% <, 97 —| 9% 50] 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot(8.3 |, - i węgiers LASSA M 5 99 25/100 —| 5%, Boden Credit allg. złotem płatne 
„za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . ea |.9450 | 96 — 5 OBI z klauz. 1867 . , » 197 50| 98 5%, „ E „ papier. 33 lat 
6% listy zast. g. z. krz, w Krakowie, zwrot =” | 50 6 ć na poż. kolei węgierskiej . . [138 —|1838 25] 6%/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
SY e 36 lat, BST za 100 złr. w. a. . BE l100 50 [103 < dY, a węgierska złota SME pu 45/117 60] 70/, Listy dłużne Włość. » » at 
isty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot| 2$ 7 " „ (za Ostbahn). | 95 —| 95 6%, Towarzystwa kredyt. » at 
t za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . s3 100 — 1102 50 Ak Bije łote 36 lat 
1% listy zast. g. z. kr. z. w Eatonia GRR), | pl Anglo-aust = bankowe. | 4d (gal. Tow. kred. dk. „dy kehdi 
-i za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . J* |108 50 |107 — | poden-Credit wesięąuku . 120 złr. [142 75/143 —| 5%gGal. Tow. kred. ziemsk. . . . . 
ej listy zastawne mike oe ser- I [za 100 rubli) | 97 — ġ 99 — gos > KONCEM y 140 G| TAE et aTa N 59, WYWEDATZĄ „ nowe 37 lat 
% listy zastawne Król. Pol. ser.II [ „ 100 rubli] | 97 —2| 99 —-4 h: ; —|247 —| 6%, . Hipot. lwow.. . | 
3% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 | 100 rubli] | 98 752 | 99,753] CrodicAnatak da Man. i Prz, 160 „ 888 201338 5 Ey” e A E, 
4%: listy likwidacyjne Królestwa Pol. | „ 100 rubli] || 85 758| 87 50Ẹ Depositen-Bank RY 03 © n ee 50/343 —| 5%, Bank austr. węg. (National.) wal. a. | 
Akcye kolejowe i bankowe. Escompt Gee. WA” V 509; 2 1800 M z Ea > an, Bod. Krodit-Anatalt | 
A i i a anku dla Hand. i Prz. 200 AC GI o . . -R 3 
we agg perseri enia wiolka) ara e Cerda Erra pp ta Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 845 —|847 BĄY% » Boden Kredit-Institnt. 
» [banku hipot. we Lwowie " 200 | 296 — | 308 — | Unionbank . « . : = « «100 „ (141 75/142 Priorytety kolei. 
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. » 200 — —| L | Verkehrsbank ogólny 048 200 n |142 50/143- 50] Albrechta. . . . . . 300 złr. 5% 
Losy krajowe. Wied. Bankvereim 100 „ |142 50/142 75] Alfold-Fiume . . . .200 „ n 
Losy; miasta Krakowa | ; Akcye koler. aap Pre 1874. 200 „ „| 
aska raro PAZ ZEE 21 20 -— | 21 50 , Donau: Dampfsch. 100 i 200 „ 6% 
By miasta Stanisławowa . « » « : . « . 04 — | 96.2 | Albrechta . . . . . 200 złr. bezeć || — — | — Elbir. 00300 . 1 41,0) 
| ai Alfold-Fiume. . . . 200 „ 5% 175 — 175 7 0. BIK 1000008000,» w: 


o aira Te n a TWOJEJ ETWA NE FW A 


karzy stwierdzają, że ze zdroju gorzkiego Franci- 
szka Józefa potrzeba dla osiągnięcia pożądanego 
skutku tylko połowy dawek innych używanych wód 
gorzkich. Zdrój gorzki Franciszka Józefa poleca 
się zresztą sam po pierwszem użyciu. Pism zdro- 
jowych można dostać na żądanie darmo we wszyst- 
kich większych handlach wód mineralnych, prawie 
we wszystkich aptekach i w dyrekcyi rozsyłkowej 
w Budapeszcie, zwraca się jednak uwagę Szanownej 
Publiczności, aby wyraźnie żądała Franz Josef 
Bitterquelle. 


(966-4-10) 


? 
A 
i 
A 


Nadesłane. 


E 


MATTONI's 


OFNER KÖNIGS 
BITTERWASSER, 


ron herYvorr. mediz. Autorit. best. empfohlen. 


Mattoni & Wille, Budapest. 


Vorräthig in allen Mineralwasserhandlun- 
gen und Apotheken., 
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Kraków dnia 3 maja — Przyjechali: 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. M. 
Falkowski z Kongresówki, L. Elzner z Roznowa, 
K. Bayer z Jerzmanowice, H. Włodarska z Rzeszo- 
wa, A. Jelińska z Grodna, L. Groniecki z Błaszko- 
wy, K. Kucharska z Częstochowy, F. Szablowski 
z Wilna, W. Kwiatkowski z Tarnopola, A. Kostór- 
kiewicz z Radomyśla, F. Podlodowski z Kongre- 
sówki, E. Frank z Lipska, L. Gołuchowski z Wie- 
liezki. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wiedeń 3 maja. Wiener Ztg ogłasza ustawę 
tyczącą się zmiany okręgu wyborczego kilku gmin 
wiejskich w Galicyi. Fremdenblatt pisze: Ocze- 
kują temi dniami podpisania projektu traktatu 


|handlowego austryacko-niemieckiego. 


% edeń 3 maja. Presse zamieszcza wiado- 
mość z Petersburga z d. 30 maja otrzymaną przez 
pocztę, która mówi: Na wezorajszej radzie mini- 
strów pod przewodnictwem Cesarza, miały się od- 
bywać narady nad trzema projektami pacyfikacyi. 
Pierwszy projekt opiewa: Zgniecenie rewolucyo- 
nistów socyalistycznych środkami represyjnemi bez 
nadania reform liberalnych; drugi projekt: refor- 
my liberalne dość daleko idące, przerwa kroków 
represyjnych, co jeśli na dłuższy czas okaże się 
bez korzyści, przejście do najtwardszej reakcyi ; 


listami, zarazem jednak zamiar uwzględnienia ży- 
czeń lepszej części ludu, przystąpić bezzwłocznie 
do urzeczywistnienia kroków liberalnych, nakre- 
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trzeci projekt: najsurowsze postępowanie z nihi- R 


ślonych przez zmarłego Cara. Ten ostatni projekt 
ma najwięcej za sobą widoków, iż przyjętym zo- 
pea wszelako uchwała nie jest jeszcze wia- 
omą. 

Petersburg 3 maja. W kilku miejscach na 
Ukrainie i Podolu wybuchły zaburzenia przeciw 
żydom. Jenerał-gubernator Drenteln w Odessie na- 
kazał wysłać tam wojsko osobnym pociągiem. 


Telegramy biura koresp. 


Paryż 3 maja. Były minister z czasów ce- 
sarstwa Lavalette umarł. Admirał La Ron- 
cière de Nourry ciężko jest chory. 

Paryż 3 maja. Zajęcie Bizerty nastąpiło 
w celu zaopatrywania wojska w samem centrum; 
zajęcie to będzie uzupełnieniem zamknięcia Chru- 
mirów i ułatwi zaopatrzenie wojsk franeuskich w ży- 
wność. Wielka liczba plemion zawiadomiła do- 
wódzeów francuskich o swojem poddaniu się. 

Paryż 3 maja. Wojsko franeuskie zajęło Bi- 
zertę bez oporu; wojsko tunetańskie wyniosło się. 
Statek awizowy francuski „Gabes* wysłany Z0- 
stał, aby przeszkadzać dowozowi prochu i broni 
dla Chrumirów w Algieryi. 7 

Bruksella 3 maja. Odbyła się tu wielka 
manifestacya pożegnalna na cześć księżniczki Ste- 
fanii. Oboje królestwo i księżniczka przyjmowali 
hołdy 300 stowarzyszeń, które złożyły bukiety 
z kwiatami. y 

Londyn 3 maja. W Izbie niższej odpowie- 
dział Gladstone, że jest teraz stwierdzonem, 
iż kapitulacyę Potrhefstroomu przypisać należy zdra- 
dzie; kapitulacye tego rodzaju muszą być unie- 
ważnione. Dilke oświadczył, że słyszał, iż irade 
tureckie przyjęło stanowczo propozycye mocarstw 
pod względem kwestyi granicy greckiej. Ţ 

7 Dublina donoszą o aresztowaniu Dillona 
w Port Arlington. j 

Londyn 3 maja. Times donosi z Konstanty- 
nopola o wydaniu irade sułtańskiego, które upo- 
ważnia Portę do przyjęcia projektowanego przez 
mocarstwa rozwiązania kwestyi spornej o granicę 
grecką. Urzędowe oznajmienie posłów o przyjęciu 
tem nastąpi niebawem. 
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węg. półn.-wschodn. 165*—. -— Anglo- 143:50. 
Nano ży f indemn. galicyjs. 101:25. —Losy prem, 


węgierskie 119'25.— Akcyje kolei Koszycko-Bog. 
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Ruble 11975. — 6% Listy zasta galic. Zakładu 
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Usposobienie giełdy : mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


NS Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei zep = iej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi- 
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow- 
skiego). 

Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: . osobowy: ggg on 
Kraków odjazd: <. 10., rano  9., wiecz. 10. wiecz 
Lwów przyjazd: . wiecz. 5.,, TANO 11 rano. 
Do Wieliczki: Kraków :114 w połud. 

azd: 11., po poł. 
Do Wiednia: osob. mięssany 
Kraków odjazd: 5, Tal. 6, Tau. Sm ran. Bay: 3 
Wiedeń: przyj.: Tas wie. 4i ppo. 44 ran. i 12., p, 52. 


Me rms: O godzinie 5.40 rano osobowy, 
nn 6 » ieszny. Ą 
Wrocław przyjazd o godz. 3 do południu. 
Berlin ? „ 10 wieczór. 


Do Warszawy: rano o godzinie T.s, — i 
(k ki, nocny) do Warszawy (tylko Ii Ta) e 
ch n. 30 wiecz. 


zi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 
Przychodzą do Krakowa: 


Łe Lwowa: $ mieszany: 

Lwów odjazd: pept 4.53 a. 0.30 ros 
raków przyjazd: _2.s8 pop 5.0 rano _ 648 rano 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd: 7.30 wiecz, 

K; przyjazd : 8.7 wiecz, 
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4 ë CZAS z Srody 4 Maja 188i. 


oa (1285) 
JH 


Za duszę Ś. p. 


f JÓZEFA LOSERTHA 


Starosty Wadowickiego, 
jako w trzecią rocznicę śmierci 


i 
Na miesiąc Maj 
Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut 
i ekspedycya pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 


(ea, w RAKOWA 

Gaumć X. Judyt i Ester, Miesiąc 
w XIX wieku. . - . . 

Hołyński X. Czytania majowe 


Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż otrzymałem wyłączne zastępstwo 


5 e 
Maszyn do szycia 
g przewyższające dobrocią, elegancyą i naj- 
nowszemi udoskonaleniami wszystkie dotąd 


istniejące maszyny, które tylko szumnie od 
innych ajentów ogłaszane są. 


Maryi 
60 c. 


odbędzie się serya ósma . . . . - 85 , Sprzedaję takowe na raty miesięczne 
Nabożeństwo żałobne E|Feowśski X. Miesiąc Maj 30 „ lub tygodniowe po A złe. z 5-letnią gwa- 
w kościele 00, Karmelitów. na Piasku wk wi E gt Maryi 1z. = n ràncya, załączając certyfikat oryginalności. 
we środę dnia 4 maja b. r. pete TARA j dw, E DEEE Ostrzegam zarazem przed ajentami, 
CAA OO CZA Prokop O. Marya w Litaniach 5 którzy chcąc tylko uzyskać swoją prowi- 
| i Loretańskich wielbiona . 2złr. 25 , zyę, wyzyskują łatwowierność Szanownej 
Nakładem X. 0. Hołyńskiego we Lwowie] 7 Ceytania majowe o cnotach Publiczności, nie znając się nawet co do 
wyszły z druku i rozsyła się Maryt s . . . . 25 „ jakości towaru. 
re m Nowy miesiąc Maj 60 „ die ż $ 
Czytania Majowe Segur X. Miesiąc Maryi a2” Dziękuję za dotąd mi udzielone zau- 
SERYA VIIL Solecki X. Nowy miesiąc Maryi 25 „ td fanie, polecam się nadal łaskawym wzglę- 
Cena 1 egz. 35 ct., 12 egz. 3 złr. 50 ct. Wszystkie] — Wykład Łitanii Loretańskiej 30 „ A dom Szanownej Publiczności. 
o eaŚa a e ie Jęz wać 
wie — żańcoweę EWKA a ini 
plac Bernadyński Nr. 7. (1246-1-2)| Wybór r E na uroczystości N. 3 | H. Niemetz, Rynek gł. Nr. 36, linia A—B. 
Maryi Pamny 3 złr. 60 , 


Nr. II Gazety Krakowskiej 


wyszedł w powtórnem odbiciu z po- 
wodu, że pierwszy nakład został skon- 
fiskowany. Prenumeratorowie, któ- 
rzy. nieotrzymali powyższego numeru 
raczą uwiadomić o tem Administracyę 
Gazety Krakowskiej. (1286) 


mma 


Rządcą ekonomiczny 


mogący się wykazać chlubnemi świadectwa- 
mi i rekomendacyą znakomitych obywateli, 
poszukuje po ady od dnia 1 lipcu b. r. Na 
żądanie może złożyć kilka tysięcy złr. kau- 
cyi lub gospodarować na tantiemę. — Wia- 
domości powziąć można w biurze ko- 
misowem Wład. Jaworskiego 
w Krakowie przy ul. Szewskiej L. 213. 


Poszukuje się dzierżawy 


od 150 do 200 morgów, od świętego Jana, 
w okolicy Krakowa lub dalej. — Bliższa 


ANGIELI A 


Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na:w dniach 
z najlepszemi pol.ceniami poszukuje umie- 


24 i 25 maja ISSI r. 
czeni kratycznej polskiej rodzi- ; Sia 
a m aj eee |" Neubrandenburgu (w Meklemburgu) odbyć się 
Adres: Miss Stevenson, Wiedeń, mający 


Singerstrasse 14. [1224-2-3] T . a 
arg stadniny do chowu rasowych koni. 
Ogrodnik Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanowioną została, zgromadzają 


kawaler, wszechstronne wykształcenie posia-| włąściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liezniejszą ilość koni, 
dający w zawodzie ogredn.czym, poszukuje| _: An ś ZZ 3 
posady. Łuskawe zapytania pod literami | mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, szcze- 
ML. N. poste restante Lwów.  (1242.3.3)|gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych. 
Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
PÒLE stadnin meklemburskich i nadgranicznych prowincyj pruskich. 
i Przybywajacym na ten targ nadarza się ko- 
rzyść zakupna z pierwszej ręki. | 
W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 25 maja popołudniu 
pięknych kompletnych pipierosów za godzinę 
zrobić można łatwo za pomocą mojej także 
w c. k. zarządzie fabryk tytoniu używanej 


na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych. 
Neubrandenburg, stacya rozstajna kolei meklenburskiej 
Fryderyka - Franciszka i berlińskiej kolei Północnej, oddalony jest od 


jjadomość t A - a az. ik s 
wiadomość tamże (1275-1 4) maszynki do napełniania Berlina o 4, od Szczecina o 3, a od Hamburga o 7 godzin. 
Mieszkanie "cygaret Neubrandenburg, w kwietniu 1881 r. (1179-1-3) 
s. letnie Alin: metalowej, bardzo gustownie w konanej, w Komitet targowy rasowych koni: 


pojakiej grubości, cienkiej, średniej, grubej 
różnicy, sztuka z opisem użycia 65 cent. 
Moje hilzy do papierosów również w troja- 
kiej grubości, tylko z prawdziwego francuzkiego 
bezwonnego papieru „Le Hioubion* kosztują 
hez munsztuku gładkie 1000 sztuk złr. —'50 
ea „ Zz drukiem złocon. „ A SM 
lz munsztukiem gładkie 1 pud. 500 szt. „ t05 
trh drukiem złocon. „ . n » „. (5 
Zamówienia listowne za zaliczką lub za na- 
desłaniem należytości. Hurtownie zniżka. 
"rSkład francuzkich papierków cygaretowych 

i maszynek [854-5-10] 
Cawley 4: Henry w Paryżu. 


Albert Wilach | 


Burmistrz radca Ahlers; Major pozasłużbowy baron von der Lancken- 

Wackenitz - Boldewitz; Hillmann - Gubkow; Radca Loeper;. Baron. von 

Maltzan - Kruckow.; von Michael - Plasten; Radca gospodarczy Müller- 
Galenbeck ; von Oertzen-Remlin ; Hrabia Schwerin- Góhren. 


jest do wynajęcia nad Wisłą, 10 minut 
drogi od przewozu pod zamkiem, dom w 
ogrodzie, składający się z 6 pokoi, kuchni 
itd. Bliższa wiadomość u'ogrodnika na mie - 
scu, lub też u "stróża pod Nr..39.w głó- 
wnym Rynku. ' (1283-1-3) 


C. k. nadwornego dentysty Berghammera 


ię: Elixir St. Georg 


REJ 
$> / (woda do ust) uśmierza ból zębów, gol bo- 
4 lace dziąsła. konserwuje i oczyszcza zęby, usuwa 
niemiłą woń, ułatwia ząbkowanie u małych 
c, k. znak ochron. dzieci, służy jako środek zapobiegawczy prze- 
ciw błonicy, jest niezbędną przy używaniu wód mineralnych. 


Główny skład: K. K. HOF-APOTHEKE iu 
c. k. nadwornego dentysty Bęrghammera w Wiedniu, Graben 30. 


Do nabycia w Krakowie u p. E. Stockmara aptek., we Lwowie 
u Z. Ruckera aptek. — Cena flaszki 1 złr. w. a. (1067-1-) 


Francuskie, angielskie i krajowe 


Wody do barwienia 
włosów 


oraz wzmacniające i przyspieszające 
porost tychże, nieszkodliwie a skute- 
cznie działające, do nabycia jedynie 
u WILHELMA FENZA 
w Krakowie. |[12%6-1) 
Przesyłki zamiejscowe odwrotnie. 


w Wiedniu, Il., Praterstrasse Nr. 18, 
Ecke der.Asperngasse, Hotel Europe. 


NM LL MN MY 


5 ek 
Apteka pod „Gwiazdą 
Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
Otrzymała świeże 
wody. mineralne 
tak krajowe jakoteż zagraniczne 
i sprzedaje takowe skrzyniami jako- 


NN ZN ZZ ZO NJ NE 
(AO CA 


R. MATTY w FRWEŚCIE "~ 
rozsyła pocztą za zaliczką oclone i opłatnie 
w 5 kilogr. paczkach pocztowych najlepszą, 
aromatyczną, wielkoziarnistą 
kawę 

po 1'95 za kilo netto 


perłową Ceylon 


M by a szzreń. ej Z MAJDSR też pojedyńczo. (1194-2-) O 
w row. ” x 9p n U A NN a w EZ A AN e */ 
Mokkę Prawda. dlóbską SEP EA E I MLEKO LILIOWE Z KASZMXYRU przystanek kolei Prawego brzegu Odry. 
metea AS aż: |P amet | Otwarcie 15 maja D. r. Q 
Wszelkie inne gatunki na składzie po naj- . Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania. 
tańszych cenach. .  (1277-1-) z Sławni lekarze | Q Wszelkie gatunki’ wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca. U 
; | Urząd pocztowy i telegrafowy w miejsca. 1080-3-6 
: ZALECAJĄ UŻYCIE | a M pie kąpieowi: radea Banitarby Dr. Babel i Dr. Kiakiseć. d, 
Zakład wodoleczniczy > ; KIEJ amówienia na pomieszkania przyjmuje ) 
eea * KRÓLEWSKIEGO MYDŁA || Zarząd Kąpielowy. ) 
> /) ZE W AT ZE W A PW GNF W O ZW W ZY a 
Li 6 t k ą s zwanego, (95518 |X HOLO SOOO OONO O OSO ORO OO OOO 
N- 
e ią 
WW | z THRIDACE E T 
(Cameral Eligoth a 
d Gi so ) k VIOLET fabrykant perfum | $ i i 
pod Cieszynem M : | 
stacya kolei Koszycko-Bogumińskiej - | PE ORPESA MARNY > 
(Kaschau-Oderberg) Cieszyn. ` |f W PARYŻU. p- W WIEDNIU 
Otwarcie sezonu dnia 20 maja. ||s' : 


IV. Wiedner Hauptstrasse 38, 


PERFUMY CHAMPAHA 


ANAKOMITR POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem , 
dlatego to działa szozęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje eorze 


Bliższych szczegółów udziela le- 
karz zakładu (1255-1-12) 
Dr. J. Ziembiński. 


| ZAKŁAD KĄPIELOWY | 


| 
| 
| 


Główny oddział wywozowy naszego domu handlo- 
wego ma zaszczyt zawiadomić Szanowne Damy, że wła- 
śnie wyszedł jego illustrowany katalog nowości letnich na 
rok 1881. (1072. 3-3) 


To obszerne album mód przesyła na żądanie ka- 


(Francya, departament de rAflier) 
żdemu darmo i opłatnie. 


| 
WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA 
Administracya: w Paryżu, 22, Boulevśfd “| 


Montmartre. 
| Pora kapielowa 
| W Zakładzie Vichy, jednym z najwy-| 
|*wintniej urządzonych w Europie kąpiele | 


Każde zamówienie przenoszące 10 złr. przesłane będzie w ca- 
łem państwie austryacko-węgierskiem opłatnie i bez kosztów. 


D 


BRÜDER HIRSCH 


w Wiedniu, IV. Widener Hauptstrasse 38. 


„ŚWIRZOŚĆ NATURAN. | 
ANTEC bl A SV 
chorób tażądiki, wątroby pęcherze soil. Gb. PA 4 


cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. Waguzyn Perfam u Paryża, 

| i koi A maja do 15 września | | 9, NA ULICY OE LA PAIX, 9. 

czytelnią salon Awek | Wókrukow = r pp. j. WER nyskiego, W. 
fta r , ne || Ródyka, Levna Fuiniucha I - Fonza. — w ©; 

| Koleje Żelazno pieg d aard. (SL) miowoach W aptece p Golichowskićgo, — 1 w pier. | 

| kolej prowadzą do Vichy. || wszych.Składach perfum i wytworów toaletowych. 

= We Lwowie w «pt. Krzyżanowskiego. (177-68-) 


Czcionkami Drukarni „CZASU% 


m e- z aan 1 


W Obfite w.jod i brom kąpiele solankowe [@) 
% GOCZAŁKOWICE pod Pszezyną (Pless) 6. S. © 


TAPETY: 


z najpierwszych fabryk francuskich, saskich , ho- 
lenderskich i austryackich — oraz dekoracye 
i sztukaterye otrzymaliśmy w obfitym wybo- 
rze i polecamy Szan. Publiczności. Na prowincyę 
posyłamy wzory. :1233-2-) 


Kutrzeba i Murczyński w Krakowie. 


Człowiek 


w sile wieku — życzy sobie wstąpić jako 
wspólnik do zakładu fabrycznego w 
Iirakowie, rozwiniętego i dobrze procentują- 
cego. — Wiadomość: Skrodzki, urzędnik po- 
czty w KUTNIE (w Królestwie Polskiem). 
[1009-10-10] 


Poszukuje się 


dwóch pokoi z przedpokojem i kuchnią 
od I Lipca b. r. 


Zgłosić się należy pod literami A. B. 
poste restante Kraków. (1197-3-6) 


Nasienie buraków 


pastewnych, Oberndorfskich, Bur- 
gundzkich, Mammuth i innych — 
wszystkich olbrzymich i wydatnych, 
oraz inne nasiona polne i o= 
grodowe. świeże, — otrzymał 
handel Edwarda Fuchsa 
w Krakowie. (1046-6-8) 


Jan Nowotny 


RZEŹBIARZ 


w Biały pod Bielskiem 


poleca się do wykonania robót budowla- 
nych z kamienia, hidraulicznego wapna, 
cementu i gipsu, facyat wedle podania lub 
z projektem facyat; następnie robót we- 
wnętrznych, przedsionków, schodów, sufitów 
wedle wskazówek lub z potrzebnemi do 
tego rysunkami, według nowego, trwałego 
i taniego sposobu. Również przyjmuje do 
wykonania modele dla odlewu z żelaza, 
cynku i bronzu, nagrobki, wodotryski, fi- 
gury ogrodowe tudzież wszelkie pomniko- 
we roboty. 

Wielebne Duchowieństwo i PP. 

zełożonych kościołów zawiada- 
miam, že przyjmuję urzadzenia 
kościelne wszelkiego stylu jak: oł- 
tarze, kazałnice itp. z drzewa, ka- 
mienia lub gipsu. Cenniki 
i opłałnie. 


A. Harder., 
SPEDYCYA,AJENCYA 


w Gdańsku. (57 8-5) 


Z powodu zwinięcia 
składu mebli 


mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że reszta pozostałych garniturów 
łóżka, sofy, stoły, szafy itp. są do wysprze- 
dania po nader przystępnych cenach, oraz 
są meble do wypożyczenia miesięcznie, kwar- 
tałnie lub rocznie przy ul. Karmelickiej 
L. 60, przy kościele Karmelitów. (1098-6-8) 


Fortepian 


w dobrym stanie, jest do nabycia w 

Rynku pod L. 23. Bliższa wiadomość 

na I. piętrze od tyłu u gospodarza. 
(1142-3-3) 


darmo 
(1111-7-9) 


A 


PEWNY 


'widok wygranej! 
nadaje obecny stan giełdy wiedeń- 
skiej, jeżeli się go skorzysta w trafnem 


Za 30 i 35 złr. dostać można bardzo dobrą 
maszynę do szycią. Howego, Singera: lub 
Wheelera i Wilsona z 5-letnią poręką, we 
fabrycekmaszyn do szycia 
A. Seidlera, Wien, V., Hunds- 
thurmerstrasse 117. Te m y zo- 
stały wzięte napowrót od stron, które ich 
niemogły zapłacić, dlatego są jeszcze cał- 
kiem nowe. (1132-4-10) 


ocenienin. (1182-4-6) 
MY" Bliższych objaśnień gieł- 
„dowych, tudzież instrukcyj udziela 
fachowo HG” opłatnie i darmo 
DOM BANKOWY I ZMIANY 
KLEI % ARTL 
w Wiedniu, I., Rothenthurmstr. 22. 


% nadw. dostawcy 


ERVEN LUCAS BOLS, fabryka arów 
w Amsterdamie 


DY założona w roku 1575. %%% 
Znak fabryczny: „Het Lootsje*, (Piera 


Filia w Wiedniu, I. Am Hof Nr. 3. 


. Maklad 


C. k. austryaccy 


eż tego zakładu mieszka tamże i prowadzi cały 
kierunek. Lekarskie opatrywanie przez zarządcę zakładu do- 
tyczy skrzywień i zeszpeceń ciała, wyrostów i zapaleń ko- 
ści i stawów, skróceń, zwężeń ścięgien, niknienia i porażenia 
mięśni. Krewnym pacyenta zostawia się do woli wybór le- 
karzy do konsylium. Staranna opieka i wikt tak we wspó|- 


ORTOPEDYCZNY 
nych jak i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, 


w Wiedniu, udzielanie nauk, języków, muzyki. Bliższe objaśnienia, ken- 
Währing, Cottagegasse — sultacye, programy i przyjęcie w zakładzie od godziny 2—4. 
Nr. 8. (949-4-6) Dr. v. Weil, ces. radca i dyrektor. 


Dila gospodyn domu! 
Gdyby „KAWA UNU“ mianowicie 


prawdziwa 


Heinrich Franck Söhne 


w Linzu n. Dunajem 


nie była dobra, to nie byłaby u tylu fabrykantów znienawidzoną 
i naśladowaną w etykiecie, kolorze, druku ii !papierze ,*przedrukowan 
w nazwie i znakach ochronnych. (1075-4-10) 


Zechciej zatem, Szanowna% Gospodyni domu, łaskawie 
TETA prawdziwą kawę Francka 


dobrze rozróżnić od sfałszowianej, zważając przy zakupnie dokła- 
dnie na znak rozpoznania prawdziwego, na następny podpis: 


Ludwigsburg 


Ci fabrykanci, którzy FAŁSZUJĄ nazwisko w połowie lub całości, 
mają przecież tylko zamiar OMAMIENIA. 


Proszę zatem uważać dokładnie na firmę i żądać zawsze tylko 


prawdziwej kawy Francka 


z podpisem 


z ama aneh Dor 


Ludwigsburg 


która prócz tego robioną jest pod głównym nadzorem pana 


rabina wielebnego Salamona Spitzera w Wiedniu. 
szwagra pana 


rabina starszego wielebnego Schreibera w Krakowie i 
= v D dla Izraelitów ~ w s 


poręczoną jest rytualnie jako pewna koszerna 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH -HANDLACH 
HURTOWNYCH I CZĘSCIOWYCH. | 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


